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C Z Ę Ś Ć  NIEURZĘDOWA
Lwów 12 październ ika .

Nie będzie to optymizm obliczony na 
własne i cudze złudzenie, jeżeli powiemy 
stanowczo, że s p r a w a  u g o d o w a  przebyła 
M  najtrudniejszy okres i że teraz stale 
rozwija się w kierunku pomyślnym wiodą­
cym do ustalenia stosunków ekononiicr.no- 
polityeznycli między obiema częściami ino 
narchii na długi szereg lat. Wszystkie pro 
testy, jakie się jeszcze po jednej i drugiej 
stronie Litawy odzywają, wszystkie podbu­
rzające krytyki rezultatu ostatnich konferen­
cji) ministeryalnycli są już tylko osłoną, pod 
którą jedna i druga strona rozpoczyna od­
wrót ze stanowiska niewłaściwie zajętego. 
Właściwie rozpoczyna odwrót tylko jedna 
strona t. j. Węgry, bo tam stawiano naj­
większe trudności odnowieniu ugody, tam 
dyktowano cały rok warunki wprost niemo 
żliwe do przyjęcia. Jeżeli powiedzieliśmy, 
że Przedlitawia także rozpoczyna odwrót, 
to ma to całkiem odmienne znaczenie. Tu 
niedyktowano żadnych warunków i nie sta­
wiano trudności lecz tylko przygotowywano 
wszystkie środki roztropnej defeuzywy. Ale 
wobec powszechnego rozdrażnienia, jakie 
pretensye węgierskie wywołały, me zawsze 
wybór środków obronnych odbywał się z zi 
winą krwią i taką wyrozumiałością, na jaką 
zasługiwać powinien przeciwnik, który mi­
mo politycznej odrębności jest ostatecznie 
tylko członkiem jednego organizmu państwo­
wego. Przedlitawia zatem wykonuje odwrót 
tylko w tern znaczeniu, że nie przygotowuje 
się na obronę zaciętą, która czasem wła­
snym interesom zadaje klęskę, aby tylko 
przeciwnik doznał tem dotkliwszego ciosu. 
Zresztą choćby nawet Przedlitawia zrobiła 
Węgrom bardzo znaczne ustępstwa, to je ­
szcze nie wyrządziłoby to żadnej ujmy jej 
polityce, lecz owszem świadczyłoby o zmyśle

eznym jej sterowników. Przysłowie mó­
wi, że przeciwnikowi należy budować złote 
mosty i nikt jeszcze nie wyszedł na tem żle, 
jeżeli ściśle zastosował się do tego przysło­
wia. Go dziś obie czyści monarchii robią dla 
miłej zgody w dalszeui pożyciu politycznem, 
to ma rozstrzygającą wartość nietylko dla 
najbliższego okresu dziesięcioletniego lecz 
dla całej przyszłości dualizmu w ogóle. Du 
alizin bowiem przebył w tym roku ciężką 
próbo a jeżeli wyszedł z niej cało, to do­
wiódł tem siły żywotnej, której mu tak czę- 
to odmawiano. Odnowienie ugody zbiegło się, 
z cię ikiem, groźnem zawikłauiem na wscho­
dzie i to ■łaśuio nietylko ułatwiło szczęśli­
we przebycie próby ogniowej lecz nadto na­
dało całej walce charakter dowodu, że obe­
cny ustrój monarchii jest żywotnym pro­
duktem polity mym, bo osłonią j , w obec 
niebezpieczeństw zewnętrznych. Wspomnie­
nia o przebyty ch w tym roku kłopotach i oba­
wach; obawa że znowu wypadki zagraniczne 
mogą zastać monarchię w stanie rozstroju 
nie pozwolą w przyszłości malkontentom po 
nawiać niezrozumień, które w każdym ra­
zie obu stronom tylko zaszkodzić mogą. Je­
żeli zawsze prawdziwem jest przysłowie, że 
nie ma złego, coby na dobre nie wyszło, to 
w tym w ypadku dobrą byłaby chyba ta u«
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nie rozwija się w Europie z gwałtowne siłą 
chwilowej burzy, lecz powoli i stopniowo za­
sępia horyzont polityczny państw europej­
skich, Gdy walka ta stała w Niemczech na 
punkcie kulminacyjnym, nawet państwa są­
siednie nie były wystawione na jej wpływ 
zgubny, chociaż posiadały wiele żywiołów 
pokrewnych niemieckim ultrainontanom. te­
raz w Niemczech nastała chwila pauzy, za­
nosiło się tam nawet jakiś czas na rewizję 
ustaw kośoielno politycznych, a tymczasem 
we Fraucyi i we Włoszech podnosi się tę­
tno tej walki coraz wyżej. We Fraucyi nie 
padło jeszcze hasło, na które czekają ultra

moutauie, ażeby całą silą uderzyć ua obe­
cny system rządowy. Parlament francuski 
jest pochopny do dania tego ha-.la,, wykre­
śliłby z największą przyjemnością cały bu­
dżet wyznaniowy, ale rząd wstrzymuje go 
ile możności jak najdłużej od tego kroku, 
bo przykład Niemiec, nie jest dlań bynaj­
mniej zachęcającym. Gzy Dufaure potrafi 
długo omijać niebezpieczeństwo walki ko- 
ścielno-politycauej bez obawy, że narazi się 
tem na stanowczą nieufność republikańskiej 
większoś i, to wielkie pytanie, na które tru­
dno dać proroczą odpowiedź. Byłoby to mo­
że możliwem, gdyby ultramontauie francu­
scy, sami omijali walkę, czujne brak sił do 
pokonania wzrastającego prądu liberalnego. 
Ale tymczasem postępują oni całkiem prze­
ciwnie, jakgdyby pewni byli zwycięstwa. Ca­
la prasa ultramontańska przetną .ia ciągle 
w tonie wyzywającym, kandydaci ultramon- 
tańscy nie szczędzą wycieczek przeciw re­
publice przy każdym wyborze, a pielgrzym­
ki i propaganda ogarniająca nawet armię, 
wystawia cierpliwość republikańskiej więk­
szo'ci na próbę, trudną do przebycia. We 
Włoszech zdawało się jakiś czas, ż« tam tyl­
ko garstka zapaleńcu ■ chciałaby bez potrze­
by iść za przykładem Prus, i podjąć walkę 
kośeielno-polityczną. koro Deprt tia, który 
ua -ławie opozycyjnej ciągle w tym duchu 
przemawiał, dotąd tak spokojnie się zacho­
wał, ..szeikio prawdopodobieństwo , rzemr* 
wiało za pow "'.mli przypuszczeniem. Ale 
istatuie demonstracje rzymskie, któro “po­

wodowały rozwiązanie kongresu kat di skieg-o, 
zdają się zapowiadać nowy zwrot w we­
wnętrznej polityce włoskiej, którego celem 
może być w danym razie nawet rewizja u- 
stawy gwarau' yjnej. llząd rozwiązując kon­
gres katolicki, zaangażował się na rzecz de­
monstrujących liberałów, ho oświadcza, że 
do kroku tego skłoniła go obawa przed za 
burzeniami. Czy rząd nie rozporządza środ 
kami potrzebnemi do stłumienia zaburzeń 
nielegalnych, czy dla zapobieżenia tej ewen­

tualności godziło się rozwiązywać legalnie
obradujący kongres katolicki? Takie pytanie
postawią z powodu ostatnich wypadków w
Rzymie, nietylko tamtejsi ultramontauie, 
w 1 --u —------    mi,
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ogóle cały świat ultiamoutański. Nie do- 

•zokają się oni zadawalającej odpowiedzi na 
to pytanie, więc uważać będą krok rządu 
włoskiego .a otwarte wyzwanie do walki.

Z aką lekkomyślnością nadano w [.ra­
sie groźny charakter misyi generała Suma- 
rokowa w Wiedniu, dowodzi najlepiej obecny 
przebieg s p r a n y  w s c h o d n i e j .  Po tem, 
co prasa pisała o celu tej m.isvl, można było 
Ot zohiwaó, żo teraz Europa już z niepo­
wstrzymanym prądem ie zy w wir zawi- 
kłań wojennych, że za kilka dni lub tygo­
dni przemawiać będą do opamiętania Turcy i 
nie noty dyplomatyczne lecz działa i kara­
biny rossyjskie. Tymczasem faktem jest, 
zda nie po wyjoździe generała Sumarokowa 
z Wiednia, nastąpił uspokajający zwrot w 
rozwoju sprawy wschodniej, że o całą skałę 
zniżył -hę ton publicystycznej propagandy 
wojennej t«k w Rossy i jak i w innych pań­
stwach. Ostatni telegram donosi nawet o 
gotowości Turcji do przyznania jednomie- 

* siecznego zawieszenia broni ataki fakt byłby 
pra /ie początkiem stałego pokoju. Na wszelki 
wypadek trzeba pamiętać o tem, że każdy 
dzień mijający bez zaostrzenia sprzeczności 
politycznych na wschodzie jest wygraną dla 
sprawy pokoju europejskiego. Kto wahał 
si rozpo. synać wojnę w lipcu i sierpniu, 
ten jeszcze więcej zawaha się uczynić to w 
paźd-.icrni ... lub listopadzie lub w ogóle w 
zimie, która mimo cudownego wydoskonale­
nia sztuki prowadzenia wojen jak była zawsze 
tak jest dotąd porą najniewłaśeiwszą do roz­
poczynania kampanii. Że Rossyanie są za­
hartowani i znoszą w polu takie zimno, o 
jakiem mieszkańcy cieplejszych krajów nie 
mają nawet wyobrażenia, to może trafić 
tylko do przekonania tych tylko polityków, 
którzy przy wygodnem biurku redakc-yjuem 
prowadzą wojnę na cierpliwym papierze
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Kaprys panny Julii
k o m e d y a  o p o w i e d z i a n a

Przez Autora

„Kłopotów Starego Komendanta'1

(Ciąg dalszy)
. Zapewniony w ten sposób Walenty ca- 

y*je z serdecznością rękę cioci , gdy panna 
Julia powraca już z gotowym listem do Se- 
wei-yna.

—  Walenty, oddaj to pauu rzecze 
"wysuwając rękę z listem.

— Bardzo ., przepraszam pannę, ja nie 
pozwolę — mówi ciocia biorąc list —  pan­
ny nie pisują listów do kawalerów.

—  Moja ciociu, a do kogoż pisują ?
—  Do mężów...

Do mężów już nie potrzeba —  od­
powiada z roztargnieniem panienka —  ot
widzi ciocia, przysłał bukiet.

—  A poprawia się... No, no, ja mówi­
łam, ale moje dziecko napijno się tego kwia­
tu pomarańczowego, jesteś zirytowana... u- 
siądźże tu koło mnie.

— Jak ciocia jesteś dobra — mówi
Julia siadając przytulona do staruszki 
•uoże i lepiej, że nic nie będę pisała... więc 
Walenty weź bukiet napowrót i przeproś, że
P^yiąć nie mogę.

Lecz Walenty usunąwszy się z Mary­
nią na stronę, tak był zajęty rozmową, tak 
coś przykładał swej narzeczonej machając 
rękami, źe Julia wypiwszy kwiat pomarań­
czowy, musiała drugi raz sw o je  zlecenie po­
wtórzyć.

I  c o  m a m  powiedzieć p au u  ?
Nic, niedołęgo, nic — wtrąca Ma­

rynia , wypyo2jfjjąC g0 za drzwi.

Ale ja ci mówię — szepcze do niej — 
że wieczór taki przyjdę.

S próbuj...
Przyjdę...

Pozbywszy się Walentego, Marynia za­
ciekawiona, pod pozorem uprzątania pokoju 
uwija się ścierając kurz z hiórka.

—  Ciociu —  odzywa się Julia — je­
stem znudzona...

To tylko dziemę moje, nerwy do­
kazują. . ja zawsze tak samo, jak mi się śni 
że lecę z wysokiej góry. Obudzę się a serce 
roi tak bueh, buch, wali jak młotem. Dam 
ci jeszcze jeduę filiżankę kwiatu, dobrze?

■ Jak ciocia chce...
Poczciwa starowina zabrawszy pustą 

filiżankę odchodzi, a zadumana Julia pod­
parłszy piękną głowę myśli nad skutkami 
ostatniej rozmowy z Sewerynem. Obrażona 
duma kobieca, zawiedzione nadzieje, upór 
rozpieszczonego dziecka wywołują rumieniec 
oburzenia na jej twarzy, rumieniec w ślad 
którego pokazują się łezki w oczach. Lecz 
w tej gorącej duszy, wrażenia przebiegają 
tak prędko jak błyskawico: z rozczulenia 
wpada w irytacją , z irytacji powstają no­
we p.any, a za chwilę spycha je w krainę 
zapomnienia maleńka doza rozsądku.

Możeby panience loki poprawić 
przerywa, tę. zadumę pokojówka — widzę, żo 
się zupełnie popsuły?

Rób co chcesz ze mną —  odpo­
wiada zdesperowana, i bez myśli prawie 
przenosi się ua krzesło naprzeciw lustra 
stojące.

Marynia okrywa jej ramiona ręcznikiem, 
a podejmując z dywanu leżący kawałek Iiu- 
ryera Warszawskiego, w którym był obwi- 

j nięty bukiet, rozczesuje włosy nad czołem
| panienki.

—  Czy tylko z przodu zakręcić, czy 
wszystkie ?

— Jak ci się podoba Maryniu... tylko

proszę c ię , weź grubszy papier, a tę gaze­
tę daj mnie, będę czytała

Pokojówka bierze inny papier ze stołu, 
a Julcia przerzuca cezami różnego rodzaju 
ogłoszenia, pomieszczone w trzymanym do­
datku Kuryera...

— Powiedz mi Maryniu — zapytuje po
chwili — czy ty się kochałaś kiedy  ?

—  Próbowałam już nieraz, proszę pa­
nienki.

—  Jakto próbowałaś ?
— Jak na żarty...
— I zdradził cię kiedy twój kochanek?

• , ; N i o się nie zdarzyło, proszę pa-
oenki mówi robiąc figlarną naiuę i zwi-

■ląiąe jeden po drugim papiloty. Gdzież 
Ju.Ljm sobie pozwoliła to zrobić.

Jakto ani razu?
■ , Ani razu ; jak mię który znudził, 
J ten „naprzykładnicki“ Walenty teraz, to

£edłP° Wledaiałain: idź sobie
precz!... i po-

jak nie„  „............ chciał iść ? -  in­
teresując się rozmową panna Julia,

— Musiał — odpowiada śmiejąc się 
Marynia —  inaczej to się go bierze za p 
cy i fora ze dwora... _ , g

—  I serce cię z tego nie b°laio ,
— Nic a nic... miałoby też czet=. 

le ć ! Za jednego można mieć innych zies ę 
ciu. Te c-hłopiska, przepraszam panią , _
takie głupie, tylko mrugnąć okiem, ° 
lecą, a jak kiwnąć palcem... aż się cisną j 
den przez drugiego. . . ,.

— Co to jest? -  przerywa Juh-t 
tając ogłoszenia —  wyborne ! Słuehajno _ 
ryniu: „Mężczyzna młody jeszcze, przyje­
mnej powierzchowności , zamozny i 0 r^e 
wychowany, życzy sobie znaleźć towarzyszkę 
życia, osobę młodą podobnego stanu, i z pe­
wnym majątkiem. Adres pod literą L. K. 
poste restante. Tajemnica się zastrzega pod 
słowem honoru11.

— Oho proszę panienki, to teraz czę­
sto takie ogłoszenia panów, i panien nawet.
Ja sama znam jednego kelnera Niemca, co 
żona do niego tak po gazecie przyjechała aż
ze Szwajo,iryi.

—  Wybornie —  mówi Juliia wstając
z krzesła —  to doskonale ! Nie znajdę mę­
ża,.. mówił. Otóż znajdę, mości panie pro­
fesorze, znajdę jak zechcę nawet jutro... A mo­
że to jakie niepotem?

—  Zapewne proszę panienki, bo i ten
kelner...

—- Cóż mię to zresztą obowiązuje... 
Niepodoba mi s ię , to mu powiem, nieprzy- 
chodź waćpan więcej, a słowem honoru za­
ręcza tajemnicę... Maryniu słuehajno, czy
mię ty kochasz ?

Proszę panienki, w wodę i ogień
za nią bym wskoczyła...

— A znasz tę suknię moję popielatą
z czarneiui plisami ?

—  Jeszczebytu też nie miała znać —
odpowiada trochę niby zaambarasowana.

— Ona dla mnie za krótka, prawda? 
Teraz daleko krótsze noszą ogony... weź so­
bie ją z szafy...

Marynia z błyszczącemi od radości o -
czyma pocałowała ją w rękę.

— Ale pamiętaj, zrobisz to co ja chcę,
11 o tem ani słowa nikomu a nikomu!...

-  A jak pau pułkownik będzie się
| gniewał!

To też trzeba, żeby nikt o tem nie 
wiedział prócz nas dwóch; ja po tego pana 
napiszę list i każę mu przyjść tu pojutrze . 
albo lepiej mech wprzódy przyszłe swoją fo- 
togr afię, może jaki stary lub brzydki, prawda ?

- I to być może odpowiada Ma--   odpowiada Ma-
I rynia bo jakby był podobny do ludzi,
| toćby sob ie bez gazety znalazł żonę...

— Tak,  może i masz raeyą, tylko 
i każę mu fo tografię przysłać pod twoim adre­

sem, czy zgadzasz się?
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Hart osobisty i wytrwałość żołnierza nie 
usuwa wcale tych trudności, dla których 
pora zimowa jest niewłaściwą do rozpoczy­
nania wojny. Może kto powie, że co się ud- 
wlekło, to nie uciekło. Zgoda i na to, ale 
jeżeli już wojna miałaby być nieuniknioną, 
to każda zwłoka przedłużająca pokój jest za­
wsze dobrodziejstwem dla ludzkości. W spra­
wach dyplomatycznych jednak przysłowie 
powyższe niema zastosowania. Dla dyplo- 
macyi każda zwłoka jest połową wygranej, 
bo uspokaja namiętności, które najprędzej 
mogłyby pokrzyżować jej mozolną pracę po­
kojową.

SPRAWY MONARCHII

— O zapomogę z funduszów państwo­
wych upraszało z górnej Austryi 280 du 
chownych. Rozdzielono pomiędzy 233 peten­
tów kwotę 18000 złr.

—  Młodoczeskie organa zepewniają, że 
program dr. Edwarda Gregra, określony w 
broszurze przez niego w tych dniach wyda­
nej, nie jest programem stronnictwa mło- 
doczeskiego.

—  W węgierskim Ostrowie odbyło się 
dnia 9 b. m. zgromadzenie wyborców, na 
którem dr. Pr o mb er zdawał sprawę z 
swych dotychczasowych czynności w Radzie 
państwa. Mówiąc o sprawach ugodowych o- 
świadczył się dr. Promber przeciw nakłada­
niu na Przedlitawię większych ciężarów. 
Dług 80 milionowy muszą Węgry także spła­
cać. Dualizm bankowy nie jest do przyjęcia. 
Mówca nie jest w zasadzie przeciwny unii 
personalnej, ale przeprowadzenie unii jest 
połączone z wielkiemi trudnościami. W spra­
wie wschodniej, mniema mówca, że Austrya 
nie ma na Wschodzie żadnych widoków. Po­
winna ona trzymać się polityki pokojowej. 
Zwolnienie stosunków hołdowniczych w Tur- 
cyi mogłoby stworzyć południowo-słowiański 
Piemont. —  W tym samym dniu stawał w 
Bernie morawskiem dep. G o m p e r z  przed 
swoimi wyborcami. W sprawie ugody z Wę­
grami zgadza się mówca na nią co do stro­
ny finansowej, ale nie zgadza się z warunka ­
mi co do podziału banku narodowego. Ka­
żdy patryota musi oświadczyć się przeciw 
takiemu podziałowi. W sprawie długu 80 
milionowego przemawia mówca przeciw po­
wołaniu sądu polubownego. Wewnętrzne 
sprawy monarchii nie powinne być rozstrzy­
gane przez obcokrajowców. Gotowiśmy dojść 
do tego, że ktoś obcy będzie jeszcze roz­
strzygał sprawę długu 400 milionowego. Na­
stępnie przemawiał N e u w i r t h .  Wśród tak 
nieszczęśliwych stosunków, nie powinno dzi­
wić nikogo, że zewsząd odzywają się glosy 
za unią osobistą. Unia będzie musiała kiedyś

—  A  cóż mi to szkodzi, proszę pa­
nienki , tylko ten pułkownik w głowie mi 
siedzi... a i ciocia...

—  Et co tam ciocia, wyprawię ją na 
nieszpory do Kapucynów, a zresztą choć się 
i dowie, to wiesz przecie, że z nią wszystko 
mogę zrobić. Poczekaj, zaraz siadam i pi­
szę : „Szanowny panie L. K. Czytałam pań­
skie ogłoszenie w Nr. 120 Kury er a War­
szawskiego i nim się zdecyduję rozmówić z 
panem osobiście, proszę o przysłanie miej­
ską pocztą swej fotografii pod adresem Ma­
ryi Mroczek, ulica Warecka, Nr. 17. Sło­
wem honoru zaręczam również , że żadnego 
innego użytku z tej fotografii nie zrobię , i 
takową panu powrócę... Jeżeli nie ma foto­
grafii, to proszę osobiście jutro o godzinie 
czwartej. “

— Czy dobrze tak Maryniu ?
—  O bardzo mądrze panienko... Jakie 

pannusia ma wybiegi...
— Ten list wrzucisz do skrzynki po­

cztowej i będziemy czekać odpowiedzi... Wiesz, 
jak mię to cieszy Maryniu , jestem tak za­
ciekawiona, że z pewnością całą noc spać 
nie będę...

—  Ale pułkownik, panienko...
—  Cóż wuj mi zrobi —  odpowiada 

śmiało Julia — jak mi się ten pan spodo­
ba... to wiesz rzucę mu się na szyję; ma się 
rozumieć nie temu panu ale wujowi , uści­
skam , ucałuję siwe wąsy, i powiem: wuja- 
szku kochany ja tego chcę... I myślisz że 
nie zezwoli?

— Może nie pozwolić...
— Ej Maryniu, nie znasz mojego wu- 

jaszka.. No daj no pokój, oddaj list, a jak 
wrócisz zabieraj suknię i m ilcz, pamiętaj, 
milcz jak grób...

Marynia przyrzekła, zabrała ów bilet 
i nie namyślając się bardzo, wybiegła na 
ulicę.

—  Maryniu —  woła przez okno Ju­
lia —  ja patrzę na ciebie... proszę mi wrzu­
cić do skrzynki..,

Iłię byłę co robić ; Marynia pilnowaną

nastąpić z powodu stanowiska zajętego przez 
Węgrów. Co do sprawy finansowej ugody z 
Węgrami, będzie musiała każda połowa Mo­
narchii ponieść pewne ofiary. Na podział 
banku narodowego , nie zgadza się mowea. 
Dualizm bankowy jest niemożliwy. Ponieważ 
Węgry są nienasyceni w swych wymaga­
niach, musimy stanąć do obrony. Nie naszą 
jest rzeczą kodyfikować kwestye węgierskiej 
polityki mocarstwowej. Obu powyższym mo- 
wcom uchwalono wyrazić podziękowanie i 
zaufanie.

—  Pester Corresp. donosi: Cel, który 
sprowadził austryackich ministrów do Buda­
pesztu, został zupełnie osiągnięty. Zgodzono 
się na stylizacyę projektów ustaw ugodo­
wych. I). 9 b. m. o godzinie 4 popołudniu 
odbyła Budapeszteńska Izba handlowa i prze­
mysłowa posiedzenie, na "którem zastanawia­
no się nad sprawami jakie Izba ta zamie­
rza polecić rządowi do szczególnego uwzglę­
dnienia przy zawieraniu nowego traktatu 
handlowego z Niemcami. Na tern posiedzeniu 
był reprezentowany rząd przez radcę sekcyi 
dr. Matlekowicza.

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w d. 9 b. m. przed odroczeniem posiedzeń 
do połowy listopada, odpowiedział prezydent 
ministrów Tisza na interpelacyę Szalay’a, 
że rząd karać będzie surowo wszystkich tych 
wojskowych, którzy dopuszczać się będą 
karygodnych wybryków, że jednak zniesie­
nie noszenia broni siecznej poza służbą jest 
obecnie nie na czasie

— Dep. Polit zrzekł się obrony Mile- 
ticza w obec sądu karnego i polecił mu, a- 
żeby wybrał sobie na obrońcę adwokata bu­
dapeszteńskiego dr. Aleksandra Euntaka.

— Na posiedzeniu sejmu kroackiego 
w d. 9 b. m. przedłożył ban budżet krajo­
wy na r. 1877, który odesłano do komisyi 
budżetowej.

SPRAWI ZAGRANICZNI
(W ia d o m o ś c i  z N ie m ie c .)

Wybory do pruskiej Izby deputowa­
nych, które jak wiadomo, odbędą się już w 
tym miesiącu, wywołały żywą agitacyę wy­
borczą. Ze wszystkich frakcyj największą 
działalność rozwija stronnictwo narodowo- 
liberalne, którego przewaga w przyszłej 
Izbic jest więcej niż wątpliwą w obec zsze- 
regowania się nowego stronnictwa konser­
watywnego. Obecnie i stronnictwo postępo­
we wystąpiło z programem wyborczym, w 
którym główny nacisk kładzie na to, że sta­
rać się będzie o nieprzeciążanie obywateli 
podatkami i pod ścisłą kontrolę weźmie 
wydatki państwa.

—  Sprawa hr. Arnima a raczej wyrek 
nań wydany, budzi chwilowo największą cie­
kawość w Berlinie. Wiadomo, że już przed

w ten sposób, spełniła rozkaz swej pani; 
fatalny list zniknął w otworze skrzynki po­
cztowej...

— Z początku ten kaprys panienki 
powrócił jej wesoły humor i zupełną swo­
bodę — zdawało jej się, że zrobiła coś arcy- 
dobrego, że nawiązała intrygę, która da jej 
kilka dni przyjemnego zajęcia, a głównie da 
sposobność zemszczenia się nad zatwardzia­
łym i dumnym Sewerynem.

— Tego pewnie się nie spodziewa — 
myślała sobie chodząc po pokoju i zagląda 
dając do lustra w którem odbijała się jej 
żywa w papiloty ubrana twarzyczka. —  Cie- 
kawarn tylko jak wygląda ten mój konkur­
sowy amator 1 Założyłabym się, że musi być 
żywy, przyjemny, zapewne nie bardzo bogaty, 
a najpewniej tak samo zdradzony jak ja 
mężczyzna. Co tu wdawać się w długie ko­
rowody poetyczne, chcesz mię, ja ciebie chcę 
i rzecz skończona! Ale przedewszystkiem 
położę mu warunek że musi być posłuszny, 
bezwarunkowo posłuszny; żadnych ale, ża­
dnej pracy i obowiązków, prócz obowiązków 
dla żony. Śliczna mi rzecz mąż z nosem na 
kwintę, z czołem zamyślonem,.. A wujcio jak 
się zdziwi, dowiedziawszy się o zerwaniu 
z Sewerynem? Może się i pogniewa trochę, 
ten Seweryn ma być bardzo mądry i uczony, 
a u mężczyzn ta rzecz popłaca. Boże mól 
jak oni mało znają kobiety 1 Ja żebym była 
mężem, to moja żona powinna by zawsze 
chodzić ubraną podług ostatniej mody, nie 
dałabym jej niczem a niczem się zajmować, 
tylko przyjmować i bawić gości, jeździć na 
spacer w eleganckim powozie, błyszczeć w loży 
w teatrze, mieć pełno znajomości, intrygo­
wać... no troszkę tak niby intrygować mło­
dzież —  zawsze to musi być przyjemnie 
mężowi jak się żona jego powszechnie po­
doba... a ja się potrafię podobać... dokoń­
czyła spojrzawszy w lustro i pogroziwszy sobie 
paluszkiem.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

trzema dniami, bo 5 b. m. toczyła się spra­
wa hr. Arnima przed trybunałem dla zbro­
dni stanu a dotąd nia tylko nikt z publi 
cznośel ale nawet obrońcy i syn oskarżone­
go nie znają treści wyroku. Domysłów na­
turalnie nie brak a większość jest przeko­
nania , że hr. Arnim skazanym został na 
kilka lat więzienia w domu karnym. W pe­
wnych kołach rozeszła się także i ta wersya, 
że trybunał odroczył publikację wyroku i 
że w ogóle całe postępowanie nie doprowa­
dziło do żadnego rezultatu. Nikt temu je­
dnak nie wierzy, zwłaszcza, że trybunał nie 
uwzględnił wcale wniosku oskarżonego o 
odroczenie procesu z powodu choroby i wy­
dał wyrok in contumaciam a nadto, że na­
wet nie dopuścił obrońców i wyprosił ich z 
sali obrad zarówno z publicznością. Są to 
okoliczności, które nakazują mimowoli spo­
dziewać się nie zbyt łagodnej treści wyroku.

— Temi dniami odwiedzić ma król 
grecki cesarza Wilhelma, bawiącego w Ba- 
den-Baden. Nordd. AUg. Ztg powiada, że 
będzie to wizyta czysto etykietalna, lecz w 
czasach tak niespokojnych jak dzisiejsze, 
każde spotkanie monarchów zwraca uwagę.

(Derfoy d o  E llio ta ,)

Angielski minister spraw zewnętrznych 
wysłał do Elliota, ambasadora angielskiego 
w Konstantynopolu w sprawie okrucieństw 
bułgarskich instrokcyę, która tak opiewa:

Niepotrzebnie rozwodziłbym się szcze­
gółowo nad pojedyńczemi ustępami sprawo­
zdania pana Baringa, wykazującemi jak 
okropnemi gwałtami objawił się fanatyzm 
turecki wobec nieszczęśliwych mieszkańców 
tej prowincyi. Nawet obecnie nie usiłowano 
na seryo wynagrodzić ludność za doznane 
szkody i zabezpieczyć ją na przyszłość. 
Uprowadzone bydło i zrabowane przedmioty 
nie zostały oddane, domy i kościoły leżą w 
gruzach, przemysł i rolnictwo spoczywają 
odłogiem, a te wsie chrześcijańskie, które 
dotąd uszły zniszczenia, nie są bynajmniej 
pewne, że i ich nie spotka ten sam los. 
Gwałty, do jakich się przyznaje Mudir 
w Awrat-Alan, ciągle jeszcze się powtarzają, 
a Porta jest bezczynną i bezsilną.

Doniosłem już Waszej Excelencyi o 
słusznem oburzeniu, jakie wywołała wiado­
mość o tych okrucieństwach pomiędzy lu­
dnością W. Brytanii i nie wątpię, że podo­
bne uczucie w całej przeważa Europie. Por­
ta nie powinna się odważyć na wojnę z opi­
nią publiczną innych narodów i nie może 
przypuszczać, aby rząd W. Brytanii, lub 
którekolwiek inne z mocarstw gwarancyj­
nych obojętnem patrzało okiem na cierpie­
nia wieśniaków bułgarskich , wystawionych 
na wybuchy okropnej zemsty. Żadne polity­
czne względy nie usprawiedliwiłyby biernego 
zachowania się w obec takich czynów, a je 
dnym z najgłówniejszych warunków zała­
twienia tej sprawy jest sowite wynagrodze­
nie cierpiących i zagwarantowanie im bez­
pieczeństwa na przyszłość. Aby z zapatry­
waniami rządu Jej królewskiej Mości nale­
życie zapoznać władzcę, który właśnie wstą­
pił na tron ottomański, życzy sobie rząd 
Jej królewskiej Mości, abyś Ekscelencjo po­
starawszy się o osobistą audyencyę u suita 
na, zakomunikował mu rezultat poszukiwań 
pana Barringa i wymienił nazwy Szefketa 
baszy, Iłafiza baszy, Tessuna beja i innych 
urzędników, których postępowanie zasłużyło 
na naganę. Ekscelencja zechce w imieniu 
królowej i rządu Jej król Mości zażądać 
zadośćuczynienia i sprawiedliwości i silnie 
się domagać, aby zaczęto natychmiast od­
budowywać spalone domy i kościoły i udzie­
lono potrzebnej pomocy do podniesienia na 
nowo fabrykacji materyj wełnianych i in­
nych gałęzi przemysłu, nadto aby dano po­
moc tym, którzy wskutek ostatnich wypad­
ków popadli w nędzę, przedewszystkiem zaś 
aby owjch 80 kobiet koniecznie zwróconych 
zostało rodzinom. Excelencya zechcesz i na 
to nastawać, aby dla przykładu, na miejscu 
spełnionych zbrodni, zasłużoną karę ode­
brali ci, którzy brali udział w okrucień­
stwach lub je cierpieli. Osoby, które z przy 
czyny fałszywego ocenienia ich postępków, 
awansowały i otrzymały odznaki, winny być 
osądzone i zdegradowane. W ogóle wszelkie 
możliwe poczynić trzeba kroki, aby znów 
przywrócić zaufanie publiczne. Takim pro­
wizorycznym środkiem, do któregoby zresztą 
późniejsze rozporządzenia wydane w poro­
zumieniu z mocarstwami, bynajmniej nie 
potrzebowały się stosować, byłoby miano 
wanie umyślnie na ten ceł zdolnego i ener­
gicznego człowieka komisarzem, któryby za­
wiadywał nieuspokojonemi jeszcze obwodąmi. 
Komisarz ten, w razie gdyby sam nie był 
chrześcijaninem, powinien mieć doradców 
chrześcijańskich, do którychby ludność chrze­
ścijańska mogła mieć zaufanie. Ekscelencja 
zechcesz także w ostrych wyrazach uwyda­
tnić niedbałość władz miejscowych i niedo­
stateczność śledztwa zarządzonego przez 
Edila effendiego, na którego urzędowe spra­
wozdanie przedłożono Porcie, jak się zdaje,

wcale się nie można spuścić. Aby przedsta­
wienia Waszej Ekscelenoyi dobrze zostały 
zrozumianemi, zechcesz Ekscelencjo w koń­
cu audyencyi przedłożyć W. wezyrowi me- 
moryał uwag, które miałeś zrobić sułtanowi 
na rozkaz królowej. Derby.

(W ia d o m o ś c i  z A te n ) .

Ze stolicy greckiej piszą do Pol. Gorr. 
„Dwia 1 października odbył się na sławnej 
skale Pnyx, u podnóża Akropolis zkąd naj­
sławniejsi mówcy starożytnej Grecyi przema­
wiali do ludu, wielki wiec w sprawie kwe- 
styi wschodniej. Elita towarzystwa ateńskie­
go wzięła w nim udział, aby zaznaczyć syrn- 
patyę, dla losu braci pozostających pod tu- 
reckiem panowaniem. Najznakomitsi profeso­
rowie uniwersyteccy omawiali jedyną wielką 
kwestyę, która dziś całą zajmuje Grecyę: 
Oswobodzenie Greków od jarżtna tureckiego 
i utworzenie z całego narodu jednego silne­
go państwa. Cała ucywilizowana Europa ze­
zwala na to, aby naród grecki, którego siły 
żywotne, wzmagającą się oświatę i przemysł 
nauczyła się należycie cenić, w tak wiel­
kiej części jeszcze ciągle pozostawał pod pa­
nowaniem śmiertelnego wroga —  oto główny 
zarzut, jaki świat helleński robi mocarstwom 
europejskim. Mimo że Grecya na usilne ra­
dy ze strony państw gwarancyjnych zacho­
wała neutralność, i tym sposobem zapobie­
gła jeszcze większemu rozszerzeniu się tu­
reckiego pożaru, to jednak mocarstwa nara­
dzając się nad warunkami pokoju, wcale nie 
uwzględniły Grecyi i żywiołu greckiego 
przeważającego liczebnie żywioł turecki i sło­
wiański, co Greyę bardzo przykro musiało 
dotknąć. Czy nie dosyć popłynęło strumieni 
krwi greckiej, aby naród do większych wzglę­
dów miał prawo. Rozwiązanie kwestyi sło­
wiańskiej nie jest konieczniejszem od zała­
twienia kwestyi greckiej. Niegodziwość ad- 
ministracyi tureckiej w greckich prowiucyach 
jest bardziej krzyczącą aniżeli w Bośnii i 
Hercegowinie. Pominąwszy to, że w greckich 
prowincyach odbywa się systematyczne tę­
pienie żywiołu greekiego przez osiedlanie 
czerkieskich band rozbójniczych, reformy w 
administraeyi są niezbędnemi. Dlaczego dy- 
plomacya daje pierwszeństwo Bułgarom i 
Hercegowińcom? Czyż tonie jest umyślnem 
wciskaniem broni do rąk Greków, którzy w 
nadziei, że spełnią się ich życzenia dotąd 
cicho się zachowali? Potrzeba tylko jednego 
skinmnia, aby wzniecić pożar w tureckich 
prowincyach, zamieszkałych przez Greków. 
Wiec ten winien być dla mocarstw wska­
zówką, że lud grecki jest stróżem narodo­
wych interesów, i nie wzdrygnie się przed 
żadną ofiarą, aby je urzeczywistnić. W tym 
mniej więcej sensie przemawiali mówcy mee- 
tingowi.

Ponieważ w skutek odrzucenia warun­
ków pokoju ze strony Porty sytuacja poli­
tyczna całkiem się zmieniła, zawiadomił rząd 
grecki swego posła w Konstantynopolu, aby 
się tymczasem wstrzymał z wręczeniem noty 
domagającej się załatwienia kwestyi indyge- 
natu i grożącej w przeciwnym razie zerwa­
niem układów. Nota taka w rzeczy samej 
istuieje i została tylko zasystowaną,

— Dnia 2 paźdz. nastąpiło otwarcie 
tegorocznej sesyi Izby przez prezydenta ga­
binetu Komunduros. Został tylko odczytany 
dekret podpisany przez króla w Petersburgu. 
Ponieważ nieobecność króla dłużej trwa niż 
się tego spodziewano, i ztąd co do przyszłej 
polityki zewnętrznej wielka panuje niepe­
wność, nie było zwykłego przemówienia i 
nie ogłoszono żadnego politycznego progra­
mu. Tego samego dnia i o tej samej godzi­
nie zebrał się specjalny trybunał, aby sto­
sownie do paragrafu 80 konstytucji osądzić 
całe ministeryum Bulgarisa w sprawie przy­
właszczenia sobie prawodawczej władzy i 
sfałszowania protokołu. W ogóle będzie sta­
wało 335 świadków, z których 263 przywo­
łała strona skarżąca a 72 obrońcy.

W ubiegłym tygodniu uderzyły na sie­
bie dwa okręty u przylądku Matapan. Tune­
zyjski parowiec wojenny, na którego pokła­
dzie znajdował się tunezyjski minister wojny 
Rustan basza, uderzył krótko przed północą 
na parowiec zbożowy należący do greckiego 
domu bankowego Spartali w Londynie. Nikt 
wprawdzie nie stracił życia, ale szkoda jest 
bardzo wielka. Okręt tunezyjski „Besir“ wpiąr 
gnięto do Pireju, gdzie go wyporządzają, mi­
nister tunezyjski, skoro okręt będzie wypo- 
rządzony uda się do Konstantynopola. Dla 
cesarza brazylijskiego przygotowują w Ate­
nach wspaniałe przyjęcie. Na jego cześć przed­
stawioną zostanie w odeum Heroda na po­
łudniowo zachodniej pochyłości Akropolis 
„Antygona" Sofoklesa. Sekretarz poselstwa 
w Wiedniu Alex. Skouse porozumiał się z 
dyrekcyą nadwornej opery w Wiedniu o przy­
słanie starożytnych kostiumów."

(Turecki pu łk  K ozaków ).
Korespondent wojenny A. A. Ztg ba­

wiący obecnie przy pułku kozaków tureckich,
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takie w ostatnim swym liście podaje szcze­
góły o tym pułku : „Pułk kozaków gwardyi, 
jedyny w swoim rodzaju w armii tureckiej, 
uformowany został w czasie wojny krym­
skiej przez Sadyka baszę (Michała Czajkow­
skiego) Polaka, który obecnie otrzymawszy 
demissyę, przebywa w dobrach swoich na 
Ukrainie! Pułk ten utworzony został w prze­
ważnej części z chrześcijan: Polacy, zbiegi
rossyjscy i Węgrzy dostarczyli głównie kon- 
tyugensu. W czasie kampanii r. \ 854 —1855 
należeli kozacy do armii operującej nad doi 
nym Dunajem, brali udział w wielu bitwach 
i zyskali w krotce sławę najlepszego pułku 
jazdy w armii tureckiej Opinię tę umieli 
kozacy wspólnie z pułkiem dragonów, utwo­
rzonych później z angielskiej legii zagrani­
cznej, dochować aż do dzisiaj. 1. akże skład 
tego pułku różni się do dziś od całej armii. 
Oficerami są prawie bez wyjątku emigranci 
polscy i rossyjscy, a szeregowcy przedsta­
wiają prawdziwą mozaikę narodowości. Ilos- 
syanie, Polacy, Węgrzy, Czerkiesi i Bułga­
rzy tworzą głÓAvno ich części składowe. Ko­
nie pochodzą głównie z Węgier, jak w ogó­
le sławna niegdyś turecko-arabska rasa ko­
ni, tak teraz podupadła, że prawie cały kon- 
tyngeus koni dla armii musi być sprowa­
dzany z zagranicy. Także w obecnej kam­
panii pułk kozacki niejednokrotnie odznaczył 
się. Pułkownik jego, Mehemed bej, Czerkies 
z rodu, pobierał wojskowe wykształcenie w 
Rossyi, gdzie w randze majora służył w je- 
i  nym z pułków czerkieskich. Dopiero od 
kilku lat w służbie tureckiej, jakkolwiek 
jest mahometaninem, zachował wszystkie 
zwyczaje swych dawnych kolegów i pozostał 
wiernym przysłowiu kawallerzystów rossyj- 
skick: Un bon officier de cuvallerie doit
etrc on fou on sou. (Dobry oficer kawalle- 
ryi powinien być szaleńcem albo głupcem). 
Mehemed bej uchodzi za najdzielniejszego z 
pomiędzy turecki' b oficerów kawaleryi. Zrę­
czny, energiczny, odważny aż do zapa­
miętałości, jest oraz pilnym w służbie. Ale w siużtne. Ale
zazdrość i ambicya nie dopuszczają go do
awansu. Aby w armii tureckiej doprowadzić 
do czegoś, potrzeba przedewszystkiem dwóch 
warunków: nie wolno nigdy odznaczyć się 
przed innymi a w obee przełożonych trze­
ba zrzec się własnego zdauia i sądu,11

(Sytuacya w Serbii.)
Według doniesień z Belgradu rozterki 

między stronnictwem liberalnem serbskiem 
a par ty ą wojskową, głównie z ochotników 
rossyjskich złożoną, przybrały takie rozmia 
ry, że zachodzi obawa wybuchu. Stronnictwo, 
które życzy sobie utrzymać proklamacyę 
Milana królem serbskim zyskuje w niektó­
rych częściach kraju coraz więcej zwolenni­
ków, i zachodzi obawa, że pierwsze znaczniej­
sze zwycięztwo Serbów nad Turkami wywo­
ła powszechną manifestację ludności na 
rzecz tej proklamacyi. Risticz miał po­
tajemnie poczynić nowe kroki u reprezen­
tantów mocarstw zagranicznych, aby te wpły­
wem swoim zmusiły Serbię do przyjęcia za­
wieszenia broni. Powyższą wiadomość o nie­
snaskach między stronnictwami w Belgra­
dzie potwierdza pośrednio telegram generała 
Komarowa, datowany z Deligradu 2 b. m. a 
umieszczony w St. Petersb. Wiedom. lele- 
gram ten tak opiewa: „U nas jest wielu
przybyłych z Rossyi; każdemu z nich po 
módz trzeba. Jest znaczna liczba rannych 
oficerów; wielu z nich powraca do Rossyi. 
Organizacya ochotników i zapomogi dla mie­
szkańców. pokaleczonych przez iurków na 
pobojowisku, wymagają także pieniędzy. Wy“ 
datki zatem ogromne, podczas gdy gotowych 
pieniędzy mamy bardzo mało. Naczelny 
wódz wojsk serbskich prosi o ogłoszenie, 
że jest rzeczą konieczną, aby datki nadsy­
łano wprost do armii czynnej, gdzie według 
potrzeby rozdzielane będą. Gdy sumy te 
przechodzą przez różne ręce, pociąga to za
sobą tylko stratę i nieuregulowane rozda­wnictwo".

Do tego telegramu dodaje Nordd. Allg.
?■ Ustępujący komentarz: „Generał Czer- 

najew życzy sobie więc aby obfite, z Rossyi 
P juące datki nie były nadal przesyłane do
rządu serbskiego lec* - — ^ widoczuie

klamacya Milana królem była najlichszą in­
trygą panslawistyczną , jaka kiedykolwiek 
istniała. Poznano się i na tern, że prokla- 
macya ta miała na celu wplątać Austryc w 
w wojuę z Serbią a przez to i z Rossyą. 
Obwołanie Milana królem serbskim przygo­
towano w sposób następujący: Na kilka dni 
przed tem dziwactwem, pojono żołnierzy na 
rozkaz Czernajewa wódką i winem. Agenci 
panslawistyczni, porozsyłani po obozie na­
mawiali i pozyskiwali dla planu tego żoł­
nierzy. Plan dojrzał i nadszedł dzień wy­
zna zony kutemu. Za pansiawistami, którzy 
z całej siły krzyczeć poczęli: „nie książę, 
ale król11 poczęło krzyczeć i wojsko, powta­
rzając to samo. W obozie pod Deligradem 
panuje obecnie większy jeszcze niż poprze­
dnio, nieład • jedui niezadowoleni z całego 
stanu rzeczy, inni skarżą się na Czernajewa 
że się otacza podejrzanemi osobistościami. 
Słychać również, że część wojska oddaje się 
opilstwu, /tąd  wyradza się niezadowolenie 
między oficerami, kończące się na teraz tyl­
ko wystąpieniem tego i owego ze służby. 
Niezadługo może i Czernajew sam ustąpi11.

ab^° êCZ wPros  ̂ °b °zu a to 
zupełnie ,w ty™ ważnym punkcie
lenstein rządzić ° • rs£̂ >̂ uł i jak mały Wal-
z najlepszego źród?1̂  8a“ 0<kie]nie. Jak się 
panslavfistyczne «■ !„ ov?lańujemy, budzą te
tentuycb kołach rossv‘r{Jin0 Ĉ* W .k?mPe_ 
niezadowolenie11. lck iak największe

0  naprężonym stosunku miedzy Czer- 
naiewem a rządem belgradzkim • 7 t i 
korespondent Koln. z f /  ™  P18ze takze 
wną, że stanowisko tak w o jA o ^ T a k ^ S i-  
tyczne gen Czernajewa w ostatnich dnk h 
-mocno zachwianem zostało Jeżei; n 
nie każe proklamacji W le w t o j  p S S ń i e  
w obec armii odwołać, będzie musiał ustą­
p i  ze swego stanowiska. Chodzi tylko o 
®Po= ób, w jaki to wykonać należy i nad tem
tamuą sobie głowę w Belgradzie, dotychczas ! swiemo «*<»»«*..,,— r*  -----
podoi no daremnie. Wyszło na jaw, że pro- ścią pomysłu i wywołał ciekawe, dla badań

Gazeta Lwowska z dnia 12 października 1876

dyrektor zakładu narodowego imienia Osso 
lińskich, czynny członek akademii umieję­
tności w Krakowie, jeden z największych hi­
storyków naszych, umarł dziś w nocy nao-]e 
w 71 roku życia.

Jestto świeża, olbrzymia klęska dla 
naszej literatury. Niedawno straciliśmy Fre­
drę a dziś tracimy Bielowskiego Gdyby 
tylko te dwa wypadki wypełniały całą ne­
krologię bieżącego roku, należałby on już do 
najsmutniejszych dla naszej literatury...

Wczoraj ś. p. August Bielowski jak za­
wsze pracował cały dzień w Zakładzie Osso­
lińskich i przygotowywał się na dzisiejsze do 
roczne posiedzenie. Był zdrów, wesół i w kole 
rodzinnem spędził cały wieczór. O 10 godzinie 
udał się na spoczynek i ... usnął na wieki.

tonął tak nagle i spokojnie, że rodzina 
dowiedziała się 0 katastrofie dopiero rano 
w poi ze, w której nieboszczykowi podawano 
co. ziennie śuiadauie. Ś. p. Bielowski nie miał 
mg y skłonności do apopleksj i a w ostatnich 
czasach zdawał się nawet być zdrowszym

kiedykolwiek.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o go- 

zinie czwartej popołudniu na cmentarzu ły - 
cza cowskim. Celem urządzenia pogrzebu za­
wiązał się komitet na którego czele stoi ko- 

i * Przyjaciel zmarłego prof. dr. Antoni 
a ecii. Mowę pogrzebową wygłosi Domi­

ni anin ks. Lickendorf. Stowarzyszenia, ce 
' y 1 korporacye wystąpią na pogrzebie 
porządku przez komitet oznaczonym, o które­
go dyspozycyaeh interesowani zasięgnąć rno- 

wiadomości w księgarni p. Wł. Bełzy.
W mieście całem śmierć śp. Bielowskiego 

spiawiła głębokie, bolesne wrażenie a wia- 
omość o okropnej katastrofie rozbiegła się 

8zybko, gdyż dziś właśnie bardzo wiele o- 
sob wybierało się na doroczne posiedzenie 
w zakładzie Ossolińskich, które odroczono w 
ostatniej cłiwib.

^°d świeżem wrażeniem katastrofy po­
przestać musimy na dorywczej wzmiance o 
życiu i dziełach ś. p. Augusta Bielowskiego. 
Urodził s,g 27 marca jgOG roku w Krecho- 
wie na Pokuciu. Już w roku 1830 nazwisko 
jogo było głośnem a rozgłos ten zjednały 
mu utwory poetyckie, oryginalne i tłuma­
czenia. Wyborny przekład Pieśni o pułku 
Igora i oryginalna Pieśń o Henryku Pobo­
żnym są świetnemi pomnikami karyery poe­
tyckiej, którą ś.p. Bielowski wcześnie porzu­
cił, ażeby oddać się badaniom naukowym w 
dziale historycznym. Zdumiewająca pra 
cowitość, sumienność i głęboki pogląd kry­
tyczny złożyłj- się na szereg dzieł, które sła­
wą okryły ś. p. Bielowskiego nietylko w kraju 
lecz także w obec świata naukowego zagranicy _

I Pierwszem dziełem historyeznem ś. p. Bielo­
wskiego był wydany w roku 1850 we Lwowie 
Wstęp krytyczny do dziejów Polski, który w
świecie naukowym sprawił seuzacyęoryginalno-

w

j krytyczno-historycznych wielce pożądane spo­
ry naukowe. Drugiem dziełem historyeznem ś. 
p. Augusta Bielowskiego było krytyczne wy­
danie ciekawego rękopisu: Pompei Trogi
fragmentu. W Warszawie wydał ś. p. Bie­
lowski w r. 1853 Rm t oka na dotychczaso­
wą pierwotną polską historyę i drukował 
odtąd w różnych czasopismach wiele roz­
praw wysokiej wartości naukowej. Monu- 
menta Poloniae historica i nowe wyda­
nie Słownika Lindego zajmowały śp. Bie­
lowskiego w ostatnim okresie życia. Śmierć 
nie pozwoliła mu wykończyć tych dzieł pra­
wdziwie pomnikowych! Ale już i to, czego 
dotąd dokonał, zapewnia mu na zawsze pier­
wszorzędne stanowisko pomiędzy dziejopisa­
rzami naszymi.

Całe życie s. p. Bielowskiego było nie­
doścignionym przykładem zupełnego oddania 
się nauce. Cześć jego pamięci!

— N ow y k u rs  s z k o ły  h a n d lo w e j 
d la  part w Stowarzyszeniu Pracy kobiet roz­
poczyna się z dniem 15 b. m. Wpisy przyjmu­
je  biuro stowarzyszenia w rynku 1. 10 I piętro, 
udzielając bliższych informacyi. Stowarzyszenie 
podaje zarazem do wiadomości ogółu że jego 
bazar obecnie zaopatrzony w wyroby włóczko­
we : kaftaniki, spódnice, kamasze, pończochy i 
t. d. Pracownie: krawiectwa, szycia bielizDy i
szewstwa, przyjmują z własnego i danego ma- 
teryału wszelkie zamówienia i całe wyprawy, 
wykonywując takowe na terminie, elegancko i 
podług najnowszych wzorów. Dalej biuro strę- 
czeń Stowarzyszenia poleca bony, nauczycielki, 
panny i klucznice z zupełnem zadowoleniem pu­
bliczności. W  biurze Stowarzyszenia wreszcie 
przyjmowane bywają wszelkie przepisywania i 
polskie korrekty, z scisłem dotrzymywaniem o- 
znaczonego terminu.

—  Na w y sta w ie  f i la d e lf i js k ie j ,  jak
donosi telegram Timesu, dnia 5 b. m. wieczo­
rem po raz drugi wybuchł był groźny pożar w 
jednej z restauracjo przy niemiecko-amerykańskim 
oddziale. Dzięki energicznej pomocy policyi i 
straży ogniowej, pożar prędko został stłumiony 
wyrządziwszy szkodę na 8000 dolarów.

—  C esa rzow a  E u g e n ia , jak donoszą 
dzienniki włoskie, zamierza dla zdrowia osiąść 
we Włoszech. Dnia 15 b. m. oczekiwana jest 
we Floreneyi, gdzie już dla niej wynajęto małą 
willę.

—  IC r o n ik a  jio ilrO ż y . Dr. Finsch, 
członek wyprawy naukowej w głąb Syberyi, 
przesłał dnia 6 b. m. wieczór z Tobolska tele­
gram następujący: Właśnie przybyliśmy tu 
szczęśliwie parowcem z Samarowa, gdzieśmy ba­
wili od dnia 26 września. W  łodzi zwiedzali­
śmy Czuczę a pieszo dotarliśmy do zatoki Bai- 
deraty. Przy zatoce Karajskiej zmuszeni by­
liśmy zacząć odwrót. Szczegółowe sprawozdania 
i cenne zbiory będą wysłane.

— P rrth a  c ie r p l iw o ś c i .  Kiedy genial­
ny szachista, niedawno zmarły Paweł Morphy, 
rozgrywał swój własny turniej szaohowy w Pa­
ryżu z Anderssenem, widzowie turnieju tego 
musieli dość wysoko opłacać się za każdą go­
dzinę przepędzoną koło szachistów, a dochód 
ten przeznaczony był na cel dobroczynny. Pe 
wien ubogi a zapalony szachista postanowił 
przynajmniej przez godzinę przypatrywać się 
grze sławnych mistrzów. Wszedł, kiedy właśnie 
pociągnął był Andersson. Sytnacya na szacho­
wnicy była bardzo zajmująca i wszyscy obecni 
z największem zajęciem oczekiwali rozstrzyga­
jącego ciągu amerykańskiego mistrza. Morpby 
jednakże przez całą godzinę zatopiony w głę­
bokim namyśle nie zrobił żadnego ciągu, a tak 
nasz ubogi amator z westchnieniem opuście mu­
siał salę, nie widziawszy ani jednej zmiany na 
szachownicy.

— P o ż a r  u a  w y sta w ie  f i la d e lf i j ­
s k ie j. Dziennik Gour. des JGtats TJnis szcze­
gółowo opisuje pożar, który wybuchł był w u- 
bocznym gmachu wystawy filadelfijskiej i za­
grażał głównemu pałacowi w sposób bardzo 
groźny. Budynki wystawy bowiem otoczone są 
mnóstwem domów i szop drewnianych, które 
stanowią prawie osobne miasto i nawet otrzy­
mały nazwę Shantyville. Otóż ogień pokazał 
się najprzód w jednym z takich drewnianych 
domów wprost głównego pałacu i w mgnieniu 
oka, przy dość silnym wichrze ogarnął wszyst­
ko na przestrzeni dwóch akrów. Zarząd wy­
stawy przedewszystkiem pozamykać kazał wszy­
stkie wejścia i ani wpuszczać nikogo, ani wy­
puszczać z placu wystawy, zachodziło bowiem 
podejrzenie, iż ogień podłożony został przez 
złodziei, chcących wyzyskać popłoch ogólny w 
czasie pożaru i zrabować wystawę. Rozumie 
się, że zarządzenie to wcale nie przypadło do 
smaku licznie zgromadzonej publiczności, która 
ujrzała się po prostu uwięzioną w parku wy­
stawy. Wielu dla dokuczenia zarządowi powy- 
łaziło na dach pałacu głównego, tak, iż po­
wstała obawa, ażeby się nie załamał pod cię 
żarem tłumów. We wszystkich budynkach wy­
stawy pozamykano nietylko drzwi, ale i okna. 
Szczęściem wiatr przybrał taki kierunek, że

płomienie strawiwszy mnóstwo drewnianych do­
mów zatrzymały się przy pustym placu w po­
bliżu United-States-Hotel. Po siedmiogodzinnych 
usiłowaniach stłumiono pożar i dopiero wypu­
szczono z parku 60.000 więźniów !

—  O zn a cze n iu  ty tu łu  < b a sza < p i- 
sze pewien oryeutalista w augsburskiej Allg. 
Ztg.: Jakkolwiek tytuł *basza* tak dobrze 
jest znany w całej Europie, nie wielu przecież 
znajdzie się takich Europejczyków, którzyby znali 
właściwe jego znaczenie i pochodzenie. Słowo 
Pascha, złożone z perskiego Pal Szali, znaczy 
tyle co « stopa szacha* i jest zabytkiem staro­
perskim Xenophon wspomina, że Cyrus już 
nazywał ustanowionych przez siebie dygnitarzy 
i urzędników państwowych swemi; * stopami* 
swemi „rękami11 , „oczami11 i «uszami* swemi. 
Kierownicy spraw wewnętrznych byli właśnie 
oczami szacha, tajni radcy i wywiadowcy usza­
mi, podskarbiowie i poborcy podatków rękami, 
wojownicy piesi i konni nogami, a sędziowie 
ustami szacha czyli sprawiedliwości. Organizm 
państwowy przedstawiał się tam obrazowo, tak 
jak każdy inny, opatrzony pięciu zmysłami, dla 
oznaczenia głównych kierunków działalności 
władzy państwowej. Otóż ślady tego pierwotne­
go oryentalnego wyobrażenia o ustroju władzy 
monarchicznej dochowały się do dziś dnia jesz­
cze w tytule „baszów", którzy jako namiestni­
cy, wodzowie i wezyrowie padyszacha są tegoż 
stopami.

— W turnieju gimnastycznym,
który się w tych dniach odbył wWenecyi, brało 
udział 68 włoskich i 9 niemieckich Towarzystw 
gimnastycznych.

—  D w a  sza firy  h is to ry cz n e . Przy 
sposobności niedawno odbytego w Paryżu ślubu 
hr. Augustyna Branickiego z panną Stołypinówuą 
wspominały dzienniki o dwóch szafirach history ■ 
cznych, będących w posiadaniu rodziny hr. Bra- 
nickich. G. Tor. od jednego z swych współpra­
cowników otrzymała następującą wiadomość o 
tych szafirach, podaną także w paryskiem piśmie 
Le Sport: «Pomiędzy klejnotami dziedzieznerai 
rodziny Branickich znajdują się dwa szafiry, 
o których zdaje się nam, że są całkiem wyjąt­
kowe na świecie; dwa szafiry bardzo ciekawe­
go pochodzenia. Jeden z nich dany był Janowi 
Sobieskiemu, królowi polskiemu, gdy w r. 1683 
oswobodził Wiedeń oblężony przez Kara Musta­
fę, którego pakunki i skarby stały się łupem 
wojennym. Rodzina Branickich skojarzyła się z 
rodziną Sobieskich i stała się przez ten zwią­
zek właścicielką tego klejnotu godnego podzi­
wu. Drugi szafir zakupiła matka hrabiego Bra­
nickiego przed laty ośmnastu czy dwudziestu, 
Pochodzi z świątyni indyjskiej, zrabowanej w 
czasie zdobycia Delhi przez Anglików; szafir 
ten stanowił pępek w posągu bóstwa. Gdy go 
sprzedawano, położono warunek, aby szafir ten 
przez lat dziesięć nie pojawiał się w Anglii. 
Te dziesięć lat minęły były, gdy odbywała się 
pierwsza wystawa powszechna w Londynie, i 
zdaje się nam, że był tam. Widziano także te 
szafiry przed czterma czy pięciu laty w W ie­
dniu, z okoliczności ślubu jednej z krewnyćh hr. 
Branickiego. Są to szafiry wielkie, każdy jak 
pięciofrankówka srebrna (większa nieco od ta­
lara pruskiego), a nie znane są okazy, które- 
by tym były podobne; ztąd wartość ich ja ­
ko przedmiotów handlowych nie może być o-
znaczona"

Zgromadzenie wyborców.

i i i .
(X) Wczoraj odbył się pod przewodi 

ctwem dr. M a ł e c k i e g o  dalszy ciąg zgi 
madzenia wyborców m. Lwowa, przerwał 
go w niedzielę d 8 b. m. Pierwszym a m 
wców zaproszonych przez ściślejszy komit 
wyborczy do ubiegania się o krzesło pose 
skie z miasta Lwowa, był dr. Julian C ze 
k a ws k i .  Na wstępie swej mowy rzuca i 
kilka uwag wstępnych. Położenie każde; 
państwa w obec spraw europejskich, wpłym 
na nastrój obywateli. Obecny stan Europ 
a więc i Austryi, a z nią. razem i Galie 
nastręcza wiele obaw. Sytuacya ogólna je 
bardzo groźną, dlatego też schodzą obecn 
sprawcy lokalne na drugi plan. Nad Dunaje 
stoi armia 200.000 w zapasie ; oczy wsz; 
stkieb są skierowane na południe; któż w; 
jakie losy czekają nasz kraj? W obec 1 
naprężonej sytuacyi, należy przedmiotom 
traktować sprawy. Potrójne stanowisko, j 
kie mówca zajmuje w obec kraju, zmus 
go do przemówienia z każdego z tych trze 
stanowisk, a mianowicie: z stanowiska, jal 
zajmuje jako deputowany Rady państwa, j 
ko kandydat na posła sejmowego i jako w 
borca. Dwa pierwsze stanowiska są ze so 
w ścisłym związku, podobnie jak Rada pa 
stwa stoi w związku z Sejmem. Mówca i 
stanawia się więc przedewszystkiem nad st 
nowiskiem, zajniowanem przez niego w E 
dzie państwa. Żali się na pewne dzienni 
które pisały o nim nieprawdziwe rzeczy. E 
bolało mię to, że mnie osobiście uwłaczai 
ale bolałem nad tem, że takiem postępow 
niem uwłaczano całej delegacyi. Jeżeli nas 

i dziennikarstwo złączy się w tej mierze



nieprzychylną nam prasą wiedeńską, to nie 
trudno przewidzieć rezultat, jaki odnieść zdo­
ła nasza delegacja. Delegacya nasza w Wie­
dniu, po odłączeniu 20 deputowanych, któ­
rzy separatyzmem swoim uwłaczają samym 
sobie, składa się z 42—43 posłów, którzy 
tworzą t. z. koło polskie. Koło to przedstawia 
pole walki i celów. Polityka tego koła opiera 
się na zasadzie solidarności. Z pod solidar­
ności wyłamał się tylko jeden poseł a drugi 
chociaż nie zapisał się do koła, oświadczył, 
że zawsze działać będzie w duchu tego koła. 
Związani solidarnością, nie mogą członkowie 
koła polskiego występować lć.edy i jak się 
im podoba; występują tylko ci, których do 
tego upoważni koło. Stronnictwa wiernokon- 
stytucyjne i antinarodowe są w takiej prze­
wadze. że stronnictwa drobne nie mogą z 
niemi iść w zawody; potrzeba tedy z naszej 
strony jak największej solidarności. Któż 
mnie zarzuci, że wyłamałem się z pod soli­
darności? Tej solidarności poświęciłem wszyst­
ko. Drugą zasadą, którą kierowało się koło 
polskie w Wiedniu, było utrzymanie czucia 
z sejmem. Cała waga akcyi parlamentarnej 
jest w klubach i komisyach. W klubach, do 
których należałem, zachowałem stanowisko 
polskie. Jako przykład przytacza mówca, że 
w komisy i dla spraw robotników, zachował 
stanowisko bierne, albowiem sprawa ta nie 
obchodzi nas bezpośrednio, ale przemawiał 
za tem, aby robotników nie łapano pozor- 
nemi koncesyjkami. Na posiedzeniach Rady 
państwa nie popisywał się mowami, bo nie 
chciał łamać solidarności z kołem polskiem. 
"W klubie, do którego należał, starał się 
uleczyć niektórych członków Czechofobii, co 
po części było uwieńczone pomyślnym skut­
kiem. W kole polskiem, przy naradach nad 
znanym wnioskiem dep. K r z e c z u n o w i c z a  
co do podatku od budowli nowych, dobudo­
wanych i przebudowanych, objawiały się 
zdania, które narażały na upadek, tak ważny 
dla Lwowa wniosek. Mówca zwrócił uwagę 
na to i wniosek Krzeczunowicza przeszedł. 
Mógłby ktoś mówcy zrobić zarzut, że przy 
rozprawie budżetowej nie poruszył kwestyi 
drugiego gimnazyum z polskim językiem wy­
kładowym we Lwowie. Musiał tego zaniechać, 
z obawy przed niepowodzeniem, bo każde 
odrzucenie jakiegoś wniosku stwarza na przy­
szłość niebezpieczny precedens. Solidarności 
z kołem polskiem poświęcał mówca zawsze 
osobistą chęć popisywania się mowami. Jako 
kandydat poselski do sejmu krajowego roz­
wija mówca swe poglądy w sposób następu­
jący. Oświadcza on się za polityką realną 
do pewnych granic. Dotychczas byliśmy ide­
alistami. Daleko korzystniej byłoby dla nas 
gdybyśmy trzymali się programu polityki 
realnej. W Anglii podnoszą zwykle pewne 
życzenia narodu, pewne hasła, około których 
grupują się stronnictwa. Są tam n. p. hasła: 
zaprowadzenie cła, albo, wolny handel. Około 
tych kwestyj grupują się tam stronnictwa. 
1 u nas zaczął się w ostatnich czasach obja­
wiać taki zwrot. Zdaniem mówcy jest on 
bardzo racyonalny. Wniosek p. D u n a j e w ­
s k i e g o ,  jest owem hasłem, dokoła którego 
grupują się stronnictwa. Poseł sejmowy nie 
powinien wchodzić do sejmu z jednym tylko 
postulatem; powinien on mieć w zapasie 
cały szereg spraw, a tylko na niektóre z nich 
może położyć główny nacisk. Tak też czyni 
mow Z całego szeregu spraw, które w sej­
mie pv.Ł uszyć należy, a które już poruszyli 
poprzedni kandydaci, podnosi mówca nastę­
pującą sprawę jako najważniejszą: Podnie­
siono już poprzednio, że sejm nie bronił 
należycie praw nabytych. Jo t to uwaga 
bardzo słuszna. Wkrótce nastąpi niestety 
dalsze rozczarowanie w tym kierunku. Stron­
nictwa mające przewagę w Radzie państwa 
zamierzają wystąpić z wnioskiem, który po­
zbawi nas prawa przysłania naszych delega­
tów do wspólnych delegacyj. Otóż sejm nasz 
niech czuwa nad tą sprawą. Niechaj ener­
gicznie broni praw już nabytych. WTażną 
sprawą, którą sejm nasz zajmować się powi­
nien, jest tak zwana praca organiczna, która 
obejmuje w sobie nieskończony szereg roz­
maitych spraw. W tej to pracy organicznej 
mieszczą się sprawy „natury organizacyjnej" 
tudzież sprawy, które nazwę „sprawami in- 
stytucyj.“ Te ostatnie sprawy wymagają zna­
cznych nakładów. Ale w Wiedniu wyrobiło 
się zdanie, że Galicya jest krajem biernym 
i dla tego nie możemy się spodziewać z 
Wiednia żadnych zasiłków pieniężnych na 
nasze instytucye. Po cóż więc zdadzą się 
wszystkie programy w tym kierunku? Sejm 
nasz powinien rzucić się na dział organiza­
cyjny. A w tym dziale zajmuje ważne 
stanowisko sprawa połączenia obszarów 
dworskich z gminami. Mówca przemawia 
usilnie za takiem połączeniem a wyraża po­
wątpiewania o pożyteczności instytucyi gmin 
zbiorowych, podniesionej już w sejmie. Dru­
gą ważną sprawą organizacyjną jest zajęcie 
się sprawami „stauu ziemiańskiego i mało- 
mieszczańskiego“ . Dotychczas zrobiliśmy dla 
tych dwóch stanów tylko tyle, że domaga­
liśmy się ciągle dla nich oświaty. Ależ to 
za mało nauczyć kogoś czytać, pisać i li­
czyć, Jakim sposobem przyszła Francy a do

tak wielkiego bogactwa narodowego ? Przeź 
podniesienie pracy domowej. Zróbmy i my 
to samo! Jeżeli poprawimy pracę domową, 
poprawimy byt tych dwóch stanów. — Są 
u nas i tacy politycy, którzy twierdzą, że 
t y l k o  pracę organizacyjną powinniśmy 
mieć na oku. Jest to niewłaściwe zapatry­
wanie. My powinniśmy zabierać głos także 
w kwestyach polityki ogólnej. Teraz nastrę­
cza się sposobność do tego. Jest w toku u- 
goda z Węgrami. Czyż kraj Cmilionowy nie 
ma nic do powiedzenia w tej sprawie ? Czyż 
nie jest jego obowiązkiem wypowiedzieć tak­
że swoje zdanie w tej kwestyi tak blisko go 
obchodzącej ? Być może, że wkrótce nastrę­
czy się także i inna sposobność do zabrania 
głosu w ogólnej sprawie politycznej Histo- 
rya z lat ubiegłych poucza nas, że padają 
dynastye, że zmieniają się konfiguracye kra­
jów. Czyż my, tak szczerzy adherenci tego 
państwa, nie mamy zabrać głosu w sprawie 
tak ważnej? Czyż na wypadek niebezpie­
czeństwa mamy patrzeć obojętnie na bieg 
wypadków? Należy więc przy danej sposo­
bności wystąpić także w sprawach ogólnej po­
lityki. Mój program akcyi jest więc następują­
cy: Energiczna obrona praw już nabytych, pra­
ca organiczna, szczególnie w dziale organi­
zacyjnym , wreszcie ewentualne zabieranie 
głosu w sprawach zagranicznych. Przez zu­
pełne zaniedbanie polityki ogólnej, doprowa­
dziliśmy do tego, że o nas zapomniano. A 
jest to dla nas szkodliwem. Przy nadarzonej 
sposobności należy z pewnym sprytem połą­
czyć jakąś kwestyę z kwestyą naszego bytu 
narodowego, a jeżeliby się nie nadarzyła 
taka sposobność, wywołać takową. Mówca 
opowiada w tem miejscu, jakim sposobem 
udało mu się skorzystać z takiej sposobno­
ści, gdy klub postępowy w Wiedniu poru­
szył sprawę powszeebuego rozbrojenia W 
kwestyi programu posła sejmowego dałoby 
się jeszcze wiele powiedzieć, ale mówca po­
przestaje na tem, co już powiedział i prze­
mawia jeszcze tylko jako wyborca, a miano­
wicie zastanawia się nad tem, jak wyobraża 
sobie posłów z miasta Lwowa? Poseł z mia­
sta Lwowa powinien działać na wewnątrz i 
na zewnątrz. Sama akcya wyborcza w mie­
ście Lwowie powinna mieć jakiś pożytek. 
Samą akcyą wyborczą powinien Lwów za­
manifestować, iż jest przeciwny germaniza- 
cyi i centralizcyi. Następnie zastanawia się 
mówca nad tem, że obywatele posiadający 
majątek i imię, zanadto mały biorą u nas 
udział w życiu parlamentarnem. Ale też z 
drugiej strony naszym, t, j. wyborców obo­
wiązkiem jest, wybierać takich mężów, któ­
rzy posiadając imię i majątek garną się do 
życia parlamentarnego. Mówca zna takiego 
męża, który swemi czynami zasłużył na to, 
ażeby został wybrany posłem z m. Lwowa. 
Nie wymienił wprawdzie tego nazwiska, ale 
z wyliczenia wszystkich czynów i zasług te­
go męża „który piastował godność marszał­
ka krajowego" można było domyśleć się, że 
zaleca kandydaturę hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego. W końcu zapisać należy, że 
dr. Julian Czerkawski nie zrzekł się wyra­
źnie kandydatury w mieście Lwowie. Przy­
puszczać więc należy, że na wypadek wybo­
ru przyjmie mandat.

P. Jan D o b r z a ń s k i  oświadcza na 
wstępie swego długiego przemówienia, że nie 
wstąpił w ślady tych kandydatów, którzy 
pisemnie odpowiedzieli, iż nie ubiegają się 
o mandat poselski z miasta Lwowa, tylko 
dla tego, że chciał skorzystać z nadarzają­
cej mu się sposobności przemówienia do wy­
borców wprawdzie nie w roli kandydata po­
selskiego lecz w charakterze wyborcy. Chciał 
on przemówić na samym końcu, po przemó­
wieniu wszystkich kandydatów, ażeby za je ­
dnym zachodem odpowiedzieć na rozmaite 
zapatrywania wszystkich kandydatów, ale 
ponieważ przewodniczący powołuje na try­
bunę według porządku alfabetycznego, prze­
to musi on już teraz zabrać głos. Przede- 
wszystkiem usprawiedliwia się mówca, dla 
czego nie chce przyjąć mandatu poselskiego ? 
Obarczony wielu czynnościami publicznemi, 
nie mógłby żadną miarą uczynić zadość obo­
wiązkom poselskim. Ale jeszcze ważniejszy 
powód wpłynął na to postanowienie. Jest on
dziennikarzem, a jako taki wszedłszy raz do
sejmu straciłby zupełnie swobodę kontrolo­
wania czynności sejmu. Są wprawdzie dzien- 
nikarze, którzy powodując się ambicyą, chę­
cią zrobienia karyery, ubiegają się o mandat 
poselski, ale tacy dziennikarze - posłowie, 
tracą potem swobodę i ulegają, byle tylko 
zrobić karyerę. W dalszem przemówieniu za­
znacza mówca swoje stanowisko dziennikar­
skie. Wydając rozmaite pisma, była „idea na­
rodowa" jego myślą przewodnią. Z powodu tej 
idei nie należał on dotychczas do żadnego 
stronnictwa, a i nadal nie będzie należał 
do żadnych stronnictw. Walka stronnictw 
jest bardzo pożądaną w krajach jednolitych, 
ale w krajach takich, jak nasz, walka stron­
nictw rozbija społeczeństwo. Ściśle rzecz bio­
rąc, nie ma u nas żadnego stronnictwa, są 
tylko koterye, które przy właszczają sobie nie 
właściwie nazwy stronnictw. Żadne t. z. 
stronnictwo nie spełnia swego programu, bo |

każde z nich musi mieć i ma rzeczywiście 
tylko jeden cel narodowy. Są więc tylko ko­
terye a za tym parawanem kryją się zwykle 
jakieś ambieye. Tak n. p. słyszymy o jakiemś 
stronnictwie ultramontańskiem. Ale gdzież 
jest to stronnictwo? Jest kilku „polityków 
we frakach i sutaunach" którzy naśladując 
Włochów, chcieliby za parawanem „stronni­
ctwa ultramontańskiego" zrobić karyerę. Czyż 
to ma być stronnictwem? Tak samo ma się 
rzecz z bezwyznaniowcami. A jakżeż dzieje 
się w sejmie? Tam nie ma w rzeczywistości 
ani arystokracyi ani demokracyi; są tam 
tylko egoiści; jest tam tylko interes osobi­
sty. Bo czemże na przykład, jest t. z. kwe- 
stya drogowa, ustawa gminna i t. p. ? Kwe­
styą osobistą. Jedni chcą na drugich zwalić 
ciężar.

Dla braku miejsca musimy treść dal­
szego przemówienia szanownego mówcy od­
łożyć do jutra, równie jak treść mowy dr. 
G o l  d m a n n a  na której skończyło się wczo­
rajsze zgromadzenie. Resztę kandydatów za­
prosił p. przewodniczący na sobotę, dnia 14
b. m. na godzinę 6 wieczorem do sali ratu­
szowej.

G O S P O D A R S T WO  i HANDEL

Szkoły rolnicze wDublanacłi,

i i .
Mniemamy, że wyświadczymy czytelni­

kom naszym przysługę, jeżeli przed wej­
ściem w życie zapowiedzianej poprzednio 
zmiany, zapoznamy ich z przyszłą organiza- 
cyą szkół Dublańskich, przytaczając w sto- 
sownem streszczeniu postanowienia zapro­
jektowanych i bliskich zatwierdzenia statu­
tów. Zaczynamy od projektu wypracowanego 
dla wyższej szkoły rolniczej w Dublanacb. 
Celem jej jest naukowa wykształcenie przy­
szłych właścicieli, dzierżawców i urzędników 
ekonomicznych większych posiadłości ziem­
skich na samodzielnych gospodarzy wiej­
skich. Cel ten ma być osiągnięty: najpierw 
przez odpowiednie uzupełnienie wykształce­
nia humanitarnego uczniów, tudzież udzie­
lanie wszystkich nauk głównych i pomocni­
czych, których znajomość potrzebną jest do 
racyonalnego prowadzenia gospodarstwa wiej­
skiego ; powtore przez pouczające korzysta­
nie z gospodarstwa folwarcznego w Dubla- 
nach, demonstraeye, ćwiczenia, wycieczki, 
repetytorya i konwersatorya. Nauka trwa 
trzy lata i dzieli się na sześć kursów pię­
ciomiesięcznych. Wykładowym językiem jest 
język polski, jednak z uwzględnieniem ter­
minologii niemieckiej. Nauka teoretyczna 
przedstawia następujący program: I Nauka 
ogólnie kształcąca: Nauka języka polskiego, 
literatury polskiej i języka niemieckiego, 
historya powszechna i geografia, stylistyka 
biurowa z ćwiczeniami stylistycznemi w ję ­
zyku polskim i niemieckim. II Nauka eko­
nomii : Zarys ekonomii i statystyka rolnicza. 
III Nauka prawna: Nauka ustaw i przepi­
sów co do gospodarstwa wiejskiego wyda- 
uych. IV Nauka rolnicza: S) Wstęp do na­
uki gospodarstwa wiejskiego z historyą roz­
woju rolnictwa i literaturą rolniczą. 2) Eko­
nomia rolnicza: urządzenie gospodarstwa 
wiejskiego; ogólna i szczegółowa nauka za­
rządu gospodarstwa; taksacya dóbr; ra­
chunkowość gospędarcza (ogólne zasady i 
prowadzenie ksiąg rachunkowych.) 3) Rol­
nictwo : Ogólna nauka o roli i jej uprawie, 
nauka o nawozach, szczegółowa nauka pro- 
dukcyi roślin gospodarczych, uprawa łąk, 
drenowanie i nawodnianie. 4) Sadownictwo 
i ogrodnictwo i uprawa warzyw, chmielu 
i t. p. 5) Chów zwierząt domowych: ogólna
nauka hodowli zwierząt domowych, nauka
żywienia, szczegółowy chów koni, bydła ro­
gatego i owiec (wełnoznawstwo), hodowla 
trzody chlewnej, drobiu i pszczół. V Leśni­
ctwo : uprawa i ochrona lasów. VI Nauki
przyrodnicze : 1) zoologia: anatomia i fizy- 
ologia zwierząt domowych. 2) Botanika rol­
nicza : anatomia i fizyologia roślin; choroby 
roślin. 3) Mineralogia i geognozya, geologia 
i pedologia. 4) fizyka ; meteorologia i klima­
tologia ; geografia fizyczna. 5. Chemia ogól­
na i analityczna: chemia rolnicza (chemia
roli i zwierząt.) VII Technologia: technolo­
gia rolnicza ogólna; technologia rolnicza 
szczegółowa: piwowarstwo, gorzelnictwo; fa- 
brykacya octu, krochmalu i cukru; wyrabia­
nie sera; wyprawa lnu; fabrykacya olejów, 
potażu, cegły i t. p. VIII Weterynarya: hy- 
gieua i dyetetyka tudzież wewnętrzne i ze­
wnętrzne choroby zwierząt domowyeh. IX 
Budownictwo mianowicie wiejskie. X Nauki 
matematyczne : Matematyka, mechanika ogól­
na i szczegółowa nauka o maszynach i na­
rzędziach rolniczych, miernictwo i niwelacya; 
rysunki linearne.

Szczegółowy plan lekcyi, którego ukła­
dem zajmie się kuratorya szkół, określi bli­
żej zakres, treść i stosunek względny po­

wyższych przedmiotów tudzież rozkład ich 
na kursa.

Wykłady teoretyczne w wyższej szkole 
rolniczej w Dublanach będą objaśniane i 
uzupełniane odpowiedniemi demonstracjami 
i ćwiczeniami w polu, w lesie, ogrodzie, na 
folwarku, w laboratoryach, tudzież wyciecz­
kami po za obręb folwarku, przedsiębranemu 
pod kierownictwem nauczycieli.

Obok demonstracyj, ćwiczeń i wycieczek 
będą od czasu do czasu urządzane repetytorya 
konwersatorya, w których uczniowie roztrzą­
sać będą kwestye z dziedziny nauki .olni- 
czej, wskazane przez nauczycieli Środkami 
naukowemi szkoły są: 1) folwark Dublański 
zostający pod odrębną administracją wraz 
ze wszelkiemi urządzeniami; 2) pole do­
świadczeń służące do przeprowadzania prób 
i doświadczeń z rozmaitomi pognojami, spo­
sobami uprawy i produkcyą rośliu gospo­
darskich; 3) ogród botaniczny, zawierający 
najważniejsze rośliny uprawne, trawy i t. p 
oraz drzewa owocowe i leśne; 4) biblioteka 
szkolna składająca się z doborowych dzieł 
użytecznych dla gospodarzy wiejskich, tu­
dzież czytelnia zaopatrzona w najlepsze 
czasopisma rolnicze ; 5) zbiór mineralogiczny 
i geognostyczny, zbiór owadów i muzeum 
anatomiczne, zbiór nasion i herbaryum ; 7) 
laboratoryum chemiczne i fizyologiczne zao­
patrzone w stosowne przyrządy dla ćwiczeń 
w chemii analitycznej i rolniczej; 8) chemi­
czna stacya doświadczalna i 9) pasieka.

Od uczniów wstępujących do wyższej 
szkoły wymaga statut organizacyjny, ażeby 
się wykazali świadectwem, że skończyli 17 
rok życia, świadectwami z ukończonego niż­
szego gimnazyum lub niższej szkoły realnej, 
świadectwem praktyki gospodarskiej co naj­
mniej jednorocznej, świadectwem moralności 
i zdrowia, wreszcie zobowiązaniem wystawio- 
nem przez rodziców, opiekunów, lub protek­
torów a zaręczającem regularną wypłatę na- 
leżytości przypadających zakładowi. Kandy­
daci, którzy ukończyli wyższe gimnazyum 
łub wyższą szkołę realną albo w egzaminie 
wstępnym okażą, że posiadają stopień wy­
kształcenia odpowiadający egzaminowi doj­
rzałości, mogą być uwolnieni od obowiązku 
słuchania wszystkich albo niektórych wy­
kładów przypadających na rok pierwszy. 
Kto nie posiada wymaganej kwalifikacyi lub 
zamierza uczęszczać tylko na niektóre wy­
kłady, może być przyjęty jedynie jako uczeń 
nadzwyczajny. Opłata szkolna wynosi oprócz 
wpisowego w kwocie 5 zł. w pierwszym i 
drugim roku po 50 zł. a w trzecim roku 
25 zł. Wysokość opłaty może być zmienio­
ną z początkiem każdego roku szkolnego 
przez Wydział krajowy na wniosek kurato- 
ryi, której nadto służy prawo zupełnego u- 
wałniauia ubogich i pilnych uczniów od ca­
łej opłaty. Ponieważ uczniowie dzielą się 
na dwie kategorye: externistów i mieszka­
jących w zakładzie, przeto istnieje jeszcze 
druga opłata za mieszkanie w zakładzie. 
Wysokość tej opłaty oznaczy Wydział kra­
jowy na przedstawienie kuratoryi.

Przy końcu każdego półrocza szkolnego 
składają uczniowie egzamin a rezultaty egza­
minów będą zapisywane w osobnej księdze. 
Po ukoń -zeniu całego kursu nauk, otrzyma 
uczeń świadectwo tymczasowe, w któiem o- 
prócz rezultatu końcowego egzaminu wymie­
nione będą zacbowauie się, pilność i zdol­
ność ucznia w ogóle. Takie tymczasowe świa­
dectwo nie daje jeszcze kwalifikacyi na sa­
modzielnego gospodarza wiejskiego. W tym 
celu wymagane jest świadectwo główne, któ­
re otrzymuje uczeń dopiero wtedy, jeżeli po 
ukończeniu nauk odbędzie dwuletnią prakty­
kę gospodarską w krajowych gospodarstwach 
przez kuratoryę za odpowiednie celowi uzna­
ne i potem podda się egzaminowi ściślejsze­
mu czyli głównemu przed osobno ustanowio­
ną komisyą egzaminacyjną i w obecności ku­
ratoryi. Odpowiednio uzdolnieni uczniowie 
mogą być uwolnieni od praktyki gospodar­
skiej przez kuratoryę na wniosek kollegium 
szkolnego.

Zarząd i nadzór wyższej szkoły rolni­
czej w Dublanach należy do czterech orga­
nów: dyrektora, kollegium szkolnego, kura­
toryi i Wydziału krajowego. Dyrektor jako 
kierownik naukowy szkoły i bezpośredni 
przełożony grona nauczycieli, jest odpowie­
dzialny za rozwój zakładu, za porządek i 
karuość. Kollegium szkolne składające się z 
profesorów stałych i adjunktów załatwiać 
będzie na posiedzeniach odbywanych pod 
przewodnictwem dyrektora, przynajmniej raz 
na miesiąc, sprawy wewnętrzne tyczące się 
nauki i karności. Dyrektorowi wolno z a w 1 
sić wykonanie uchwały kollegium szkolnej 
ale w takim razie równocześnie przędło- 
musi sprawę całą kuratoryi. Kuratorj pr 
wadzi bezpośredni nadzór nad szkołą skła­
da się z trzech delegatów: Rządu, WjiLiału 
krajowego i Towarzystwa gospodarski 
Do zakresu kuratoryi należy przedkła la 
Wydziałowi krajowemu corocznych proj tuT* 
preliminarzy tudzież wniosków i planów o 
do potrzeb preliminarzem nieobjętych & Tka­
jących na celu rozwój i ulepszenie zakładu.



Kura tory a będzie nadto powoływać docentów 
i adjunktów na przedstawienie dyrektora i 
za potwierdzeniem Wydziału krajowego tu­
dzież zatwierdzać plany lekcy i przez kolie- 
gium szkolne wypracowane. Kuratorowi wol­
no w każdej chwili bywać na wykładach 
szkolnych i brać udział w wycieczkach na­
ukowych celem przekonania się, czy i jak 
się wykonuje plan lekcy i. Nadzór zwierz- 
chniczy nad szkołą wykonuje Wydział kra­
jowy. Do jego zakresu należy w szczególno­
ści: zatwierdzanie zarządzeń kuratoryi co
do powoływania docentów i adjunktów, bez­
pośredni zarząd funduszów w zakresie preli­
minarza i ważne stanowienie o potrzebach 
nadzwyczajnych. W sprawach większej wagi 
a mianowicie w sprawach zmiany statutu, 
użycia subwencyi państwowej i mianowania 
stałych nauczycieli fachowych, porozumiewa 
się Wydział krajowy z ministerstwem rol­
nictwa.

Stan austr. banku narodowego.
Z dniem 30 września 1876.

zł.
136,598.033

11,663.783

zł.

118,459.681

S t a n  c z y n n y .

Wybite złoto i sztaby .
Weksle na miasta zagraniczne 
Eskontowane weksle i efekta 

w Wiedniu 53,157.175
Eskoatowaue 

w filiach austr. 34,820.296 
W fi lach w ęgiersk. 30,482.209 
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 11,058.600
W zakładach filial­

nych austr. • 9,167.900
W zakładach filial­

ny h węgiersk. 6,961.200 
Obligacye państwa, należące do 

bankn .
Przywilej banku 
Pożyczka hipotekarna .
Giełdowo zakupione listy za­

stawne banku narodowego 
Efekta funduszu rezerwowego 

po kursie z 31 grudu. 1875 
Efekta funduszu peusyi 
Gmachy w Wieduiu i Peszcie 

i inwentarze 
Wydatki . . . .
Salda bieżących rachunków

Razem . . 508,505 966

S t a n  b i e r n y .  zł.

Fundusz banku . . . 90,000.000
Fundusz rezerwowy . . 18,000 000
Obieg banknotów . . 289,259.600
Niepcduiesione zwroty kapitałów 74.520 
Przeznaczone do ściągnięcia asy

gnacye banku . . 1,761 784
Należytości z żirów . . 252.147
Niepodmesione dywidendy, . 208.024
Listy zastawne w obiegu . 100,072.130
Wylosowane nie ściągnięte je ­
szcze listy zastawne 
Nie podniesione procenta listów za­
stawnych
Fundusz peusyi .
Nadwyżki z ubiegłego

semestru, bieżące dochody 
i wpływy na procento­
wanie listów zastawnych_________

Razem . . 508,505.966

27,187.700

6,106.452
80,000.000

100,172,421

5,832 689

13,987.684
2,410.842

3,304.091
693.716

2,088.869

242.500

96.782
2,410.842

6,127.635

Z teatru wojny.
Lwów, 11 października.

Czernajew domaga się ciągle posiłków. 
W skutek tego zamierza serbski minister 
wojny powołać pod broń resztę iudzi, zdol­
nych do boju od 42—52 roku życia. Tym 
sposobem armia serbska wzrośnie do liczby 
100.000 ludzi. Dla formujących się 10 bata­
lionów rossyjskich, utworzone zostaną oso­
bne kadry, z czego wnosićby można, że li­
czba ochotników rossyjskich w armii serb­
skiej wynosi około 8000 ludzi, nie licząc w 
to Kozaków, których liczba wystarczy co naj­
mniej na jeden pułk jazdy

Wedlng Folit. Corr zamierza L e s z j a -  
n i n rozpocząć uperacye zaczepne przeciw 
O s m a n o w i  baszy. W Zajczarze stoi obe­
cnie tylko 8 batalionów nizamów, reszta o- 
deszła do armii nadmorawskiej. Także nad 
Dryną myślą Serbowie o ofenzywie, tamtej 
szy korpus turecki mocno bowiem osłabił się, 
wysyłając znaczne siły w głąb Bośnii dla tłu­
mienia powstania, które w ostatnich czasach 
znowu zaczęło podnosić głowę.

O bitwie pod Jankową Klissurą z 7 
b m. donosi Tagblatt, że trwała ona cały 
dzień. Lazar Czolak Anticz spędził Turków 
ze wszystkich pozycyj, następnie zajął wszy­
stkie wsie w dolinie toplickiej, a wieczór ob­
sadził miasto Kurszumlę, sześć godzin od 
granicy na terytoryum tureckiem. Straty obu 
stron są znaczne. Ten sam dziennik douosi 
z Daniłogrodu (w Czarnogórze), że Derwisz 
basza 8 b- m. wtargnął pod Spużem na te­
rytoryum czarnogórskie, obsadził wzgórze 
Wysóczycę i bombardował ztamtąd przez ca­
ły dzień Martinicę.

„Legia jataganowa" wojewody czarno­
górskiego Masza Werbicy, miała w ostatnich 
walkach nad Morawą szczególnie się odzna­
czyć. Rozbiła ona cztery bataliony gwardyi 
tureckiej, i zdobyła jednę chorągiew. Z tego 
powodu rozdał gen. Czernajew między legio­
nistów 70 medali za waleczność, a nadto 
rozdzielił 60 dukatów między najwaleczniej­
szych Czarnogórców. Równocześnie ogłosił 
w rozkazie dziennym, że każdy, kto zdobę­
dzie chorągiew albo działo tureckie, otrzy­
mywać będzie odtąd nagrodę 50 dukatów.

W bitwach z 28 i 30 września poległo 
według telegramu Deutsche Zig 28 oficerów, 
24 juukrów i 119 szeregowców rossyjskich. 
Ten sam dziennik otrzymał z Szabacu na­
stępujący telegram: „Turcy uderzyli 9. b. 

| m. od strony tureckiej Kacy na prawe skrzy­
dło serbskiej armii naddryńskiej. Bitwa trwa­
ła od 10 rano do 4 po południu. Atak tu­
recki został odparty. Serbowie zatrzymali 
swe pozycye Straty serbskie są małe.

Książę M i l a n  wydał wreszcie wła­
dzom serbskim nakaz używania tytułu kró­
lewskiego.

O S T A T N IA  PO CZTA

d a t k o w e j ,  podatku od spirytusu, i zmo-i 
dyfikowaną ustawę o podatku od cukru. ■ 

W Gradcu wybrała d. 10 b. m. Izba 
handlowa dr. Juliusza M a g g ’a deputowa­
nym do Rady państwa. M i n i s t r o w i e  au- 
s t r y a c c y  powrócili do Wiednia z Budape­
sztu d. 10 b. m.

Konsul włoski w Raguzie, D uran do 
udał się na rozkaz swego rządu do Cetyui i .

f SUZETf L

Otrzymaliśmy wczoraj telegram z 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  który wydał nam . 
się tak niepodobnym do prawdy, że waha- j 
liśmy się umieścić go w Gazecie. Dziś je­
dnak spotykamy go we wszystkich dzienni­
kach, a zatem nie jest to pomyłka, chyba 
mistyfikacya Telegram ten brzmi:

„ K o n s t a n t y n o p o l  10 paździer­
nika wieczór. Nadzwyczajna rada postano­
wiła dzisiaj zezwolić na s z e ś c i o m i e -  
s i ę c z n e (sic) z a n i e c h a n i e  k r o k ó w  
w o j e n n  y c h .  Uchwała ta będzie udzielo­
na mocarstwom w okólniku, a Porta przy­
spieszy teraz wykonanie nowych reform."

Rossy a, popierana przez inne mocar­
stwa, żądała, jak wiadomo, tylko s z e ś c i o ­
t y g o d n i o w e g o  zawieszenia broni. Mia- 
łażby powyższa uchwała tureckiej Rady 
mieć znaczenie ironiczne? Zwracamy jeszcze 
uwagę, że Turcyra, jak dotychczas unika sta­
rannie wyrażenia „zawieszenie broni8 w któ- 
rem, zdaniem jej, mieściłoby się uznanie 
Serbii za stronę wojującą.

Fremdenblatt donosi „ze sfer dyplo­
matycznych" . „Niedawno pisały dzienniki 
rossyjskie, że całe gromady softów wylądo­
wały w Krymie i Kaukazie , aby podburzać 
tamtejszą ludność mahometańską do „świę­
tej wojny" (dżi bad) przeciw Rossyi. Jak się 
teraz okazuje, nie było w te’ sensacyjnej 
wiadomości ani słówka prawdy. Natomiast 
wiadomo całej Europie, że z Rossyi płyną 
nieustannie pieniądze i broń do Serbii. De 
facto prowadzi przeto Rossya już teraz woj­
nę z lurcyą. Wiadomość, że Porta rozpo­
częła z Anglią rokowania, aby uzyskać od­
dalenie floty angielskiej z zatoki Bezickiej, 
jest zmyśloną."

Pesti Naplo donosi , że na 
k o n f e r e n c y i  m i n i s t r ó w  odby ej
dapeszcie d. 10 b m. przyjęto projek t ^usta­

wy co  do kwoty.

M i n i s t r o w i e  r u m u ń s c y  Bratiano 
i Sianiceano i adjutant księcia Karola prze­
jeżdżali S. b. m. przez Jassy do Liwadyi, 
gdzie jak wiadomo, bawi obecnie C e s a r z  
i n a s t ę p c a  t r o n u  r o s s y j s k i ,  generał 
I g n a t i e w  i hr. Sumarokow Elston.

W Londynie utrzymują, że propozy­
cja  przywieziona do Wiednia przez hr. Su- 
marokowa ma na widoku z a j ę c i e  Buł -  
g a r y i  nie przez r o s s y j s k i e  ale przez 
r u m u ń s k i e  wojsko.

Patryarcha schizmatycki armeński Ku- 
p e 1 i a u otrzymał od Porty zapewnienie, 
że lubo Porta zamierza zawrzeć umowę 
względem poddanych swoich katolicko-or- 
miąńskich, wszelako umowa ta nic nie bę­
dzie w sobie takiego mieścić, coby prawom 
kościoła ormiańskiego przyniosło szkodę.

"J UU fi. W U u V- "  ^ ---- .a
me ten projekt przedłożony obu ćm om u 
stawodawczym z wnioskiem, ażeby c.

groDa do zała-wysłały deputacye z swego . ,
twienia tej sprawy. Ułożono a i P J 
ustawy w przedmiocie r e s t y  J i

Journal officiel ogłasza dekret mar­
szałka Mac-Mahona zwołujący seuat i Izbę 
deputowanych na dzień 30 października. Kon­
gres robotników francuskich zakończył swoje 
posiedzenia w największym porządku i na­
znaczył następne zebranie na rok przyszły 
W Lyonie.

W iedeń 12 p.nźdz (Tel. pry w.) 
Pol. Gor. przedstawia p o ł o ż e n i e  S e r b i i  
pod  w z g lę d e m  p o l i ty cz n y m  i e k o n o m ic z n y m  
jako n iep om yśln e .  N atom iast p om y ś ln e  jest 
położen ie  Serbii  pod  w z g l ę d e m  w o j ­
s k o w y m .

Fremdenblatt p isząc o  tureckiej pro 
p ozycy i  z a w i e s z e n i a  b r o n i  m ó w i :  
L o s y  S e r b i i  z a w i s ł y  o d  p o s t a n o ­
w i e ń  C z e r n a j e w a  i rozstrzygną się nie 
w  Belgradzie  lecz  w  Deligradzie.

R ossy jsk i  minister skarbu R  e u t e r n 
został telegraficznie d o  L i w a  d i i  p o w o ­
ł a n y .

Z / o w m ó w i :  w L i w a d i i  r o z s t r z y ­
g n ą  s i ę  l o s y  p o k o j u .

Wiedeń, 12 października. Agen- 
ce Havas don os i  z K onstantynopola  : W a ­
runki p rzyzn an ego  w czora j  przez P orte  
s z e ś c i o m i e s i ę c z n e g o  z a w i e s z e n i a  
b r o n i  p od a n e  zostały  dzisiaj d o  w iad om ośc i  
m o ca rs tw .  K om isya  osob n a  p o d  p rz e w o d n i ­
c t w e m  Midhala baszy zostająca w yp racu je  
regu lam in y  dla w y b ra ć  się m a ją c e g o  Z g r o ­
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  i d l a  s e ­
n a t u .

Wiedeń^ 12 października. (Tel. 
pryw.) T u r e c k a  p r o p o z y c y a  r o z e j -  
m u uw ażaną jest tutaj za zręczn e  zasza­
ch o w a n ie  akcyi  d y p lo m a ty c zn e j ,  przez c o  
o g ó ln e  p o ł o ż e n i e  s t a j e  s i ę  j e s z c z e  
w i ę c e j  z a  w i k ł a  n e m .

W c z o r a j  o d b y ło  się w  sali h ote lu  
T e g e t t h o f  Z g r o m a d z e n i e  P o l a k ó w  
ce le m  założenia kasyna ‘ p o ls k ie g o  w W i e ­
dniu.

Tagblatt u m ieszcza  fe jleton S c h e m -  
bery,  k tóry  m a l a r z a  p o l s k i e g o  S i e ­
m i r a d z k i e g o  n a z y w a  najgen ia ln ie jszym  
m istrzem  E u ropy .

K on stan tyn op ol, 1 t paździer ­
nika. K s i ę ż n a  E d y n b u r g s k a  p rz e je ­
żdżała w czora j  tędy w  p o d ró ż y  d o  Malty,

Cetynje 11 października. W c z o -  
raj p r z jw ie z i o n o  tu z G ra b ow a  1 5  j e ń ­
c ó w  t u r e c k i c h .  W o js k a  c z a rn o g ó r s k ie  
s p a l i ł y  nietyiko L u bin je  lecz także w s z y s t ­
kie w s ie  tu reck ie  w  o k r ę g u  L ubin ja .  1 5 0 0  
T u r k ó w  z a b i t o  p r z y t e m  i s p a l o n o  
w  ich d om ach .  Strata  C z a r n o g ó r c ó w  w y ­
n os i  1 3 0  zabitych i r a n n y ch .

M adryt 1 2  października K r ó l o ­
w a  h i s z p a ń s k a  Izabella prz. ^dzie ju_ 
tro d o  M a d r jtu  i zostanie u r z ę d o w n ie  p rzy -  
jętą.

Odpowiedz, redaktor W ład ysła w  ŁoziuHkł.

/.gnnifc lwowskiej stbj kundlów, i przemysł.
w i ed e i s k i e  j-

płacą | żądają

I. A k cyc za sztukę.
walutą austr.

złr. ct. złr ct.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 2T850 21050
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ g 119 — 121 —
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. ° 218 — 220—
Babiku kredyt, gal. „ 200 „ „ 3 310 — 212 —

£■ Liaiy zast. za 100 zł. ^
85 70Tow. kredyt, galiy. 5%  w. a. . S 84 85

9 4«/o ,  . 77 75 78 60
» n b 6%  okresow. 84 85 85 70

B^nku hyp. galio. 6°/o w. a. 8850 89 25
>■ dluśae g. Z. kr. wł. 6%  w.a. 93 — 94 25

-h ‘ Cinxni.- ci. 1O0 zł. §.
• »in. kreii. Zakł. dla Gal. c

- Buków. 60/0 los. w 15 lat. 5 '
iow . fa. m. 6 0 / iV  a. w i 5 la r !

90 10 91 40

85
90

40 86
92

25

*• Miasta Krakowa . . ® 14 25 16 60
b » Btaniaławows0. C, *r rtv. 18 25 19 75

• lukat Holenderski 65
72
70

676
82
80

D ikfct CoBarski 6E
Napoleond^r • O

0 6
9ił imperyał .

Libel rossyjski srebrny . , 9
1

80
62

10168papierowy , 161 163i >- Harek niesaisckicL 60 25 61 25
Srebro • 101 76 103 60
Kupony w srebrze 101 — 103

K u r a  g i e ł d y
duia 7 października 1876

i,
Jednolity dług Państwa "

bosy

płacą. 
65.50 
68.60 

254—  
2a4.

zl

•/, roku 1839 cale . • - • j 
„ 1839 piąta oaS®° ' 'u
„ 1854 po 250 złr. • •
” 1860 po 500 sir. f  h
„ 1860 po 100 *fr. o /o : • :

„ „ 1864 fz prewuj) P°
Renty Goramo po 42 hr. ans. . . ,

*, O b i * *  60/0 »  Z . -
O z e e h .............................
Bukowiny . . •
Galieyi  ....................
Niższej Austryi  ............................
Siedmiogrodu , . . • • •
W ęg ier ......................  • ■ ......................$. Akeyo.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. z?- 12°- 
Inat. kred. dla handlu po 16 z . . 
Niższo-austr, tow. eskomt. po

i Gal. banku hip. po 200 zł. ■ ■ . ____
i Gai. banku handl. i prs- a 200 * 1° _

Gal. saki. kredyt. <mski a 20U zi

żądaj.
65.65
68.75

265—
256.—

91—  
106.60
92—  
99.50

106 50 107 —  
111.20 111.50 

116 50 117—  
130.25 130 75 
21.— 21.6 )

84.— 84.50
85.50 86—

101.25 101.75
72.25 73—
72.50 73.50

8325 83.50 
152.70 162 90 
64).— 646—

88—
93.50
70—

86.50
96.75

88.50
94—

86—
97.26

Banku narodowego a 600 złr. 848.— 850.-
W sreb.

360—  362—  
142.50 143.50

Kol. Albrechta a 200 zl- .
Austr. tow. żeglugi par.T>° 5 . ■
Ko). Ces. Elżbiety po 2 0 0  zł. m. _________
Koi. Preszów-Tarn. (w. o. )a  ̂ J7 7 5 .  1780.__
Półn. kolei po 1000 ^  20g 25 2Q8;75
Kol. Kar. Ludw. po 12L --Gwow.ozern. koleipo zouzł. w.
Tow. kol. żel. pakt. po żOOzł.m. k 2 8 1 -  2 8 2 -  

* j  Vnl dr ii Hu w po ’2iOO z?., w» a* 78. 78,25
x Koi. węgf gal. a 200 zł. w »r. , 86 25 86.75

płacą, żądają. , 
4. Listy zast, losowane |

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny, w 151., 6%  90.—

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  w er. 106—
Gal. zakł. kr. ziem, Krak. los. w 18 1. 6%  90.—

» K » „ n ■> w3b » 5 /a
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/a . • — •—
n » a po 0% ■ • --------

Gal. banku hipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . _ .
Tow. kred. mieja. Iw. w 16 1. wyl. po 6%

.  » .  ,  30 ,  8%
Banku naród, po 5%
W ęg. tow. ziem. po ó ^ / o  •

b n n PO 50/o . ’ ■
5, O b lig a cy e z  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6%  w. a. . 67.—  67.60
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5°/0 w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5°/0 w srebi 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a.
Koi. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6%

» 9 n b Jj- eminy! .
9 » n 9 “  » *

Kol. lwow.-czer. jae. III. emis. a S00 zł.
fi°/0 w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200zł. 5u/0 w srebrze .
6. Losy.

InBt. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 158.50 159—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.25 29.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. tn. k. 94.60 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 13. -
Losy miasta Krakowa . . . .  — ,__
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 28.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 29.—
Fundacya szpit. Arcyksigeia Rudolfa ——

płaoą żęd&ją

100—
95.—
97.50 
93.76
91.50

76.75
64.25

69 50 
100.60 
95.60 
98—  
94.25 
92—

Salma po 40 zł. m. b. .
St. Genois po 40 zł. m. k
Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

n 9 „ 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

Weksle (na 8 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w, p. n- .
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg za 100 w p. n. .
Londyn za 10 ft. szt. . ,
Paryż za 100 h.

SCura sL/Ca
Dukat ces msn.

„ peł. wagi 
Korona
20-frankówka .
Rossyjski imperyał .
Talar związkowy 
Srebro

89 76
31.60
18.75 

118—  
58—
22.76 
26 50

40—
32 25 
19.25 

119.— 
69—
23—
37—

. 59 85
59.85 
59 85 

123—  
48 70

5 90—
5 93 —

60—  
60—  
60—  

12 5.50
-J8 80

5.91 -  
5.94—

9.84.50 9.85 50

102.25 102 50

77.25
64.75

95—
13.60

29-.50
BO—

% lwowskiej Iżby fiauiltowej 1 przerajsiowei. 
Telegrafow any kurs wledeńaki.

11 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» >j » w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . . .

n » kredytowego bez kupons 
Londyn 10 fnt. szterlmgów . .
S r e b r o ..........................................' ' ' ‘
Napoleond’o r .................
Dukat cesarski m en . .............................
100 M a r e k .....................................

■ złr. Oi
j 65 40

68 50
111 —
854 —
164 20
122 25

30
9 77 V*
6 82

CO 10
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Przyjechali do Lw ow a
dnia 12 października 1876,

Hotel Angielski.
Pp. F. Raciborski z Zamojsca. — J. de Be- 

tta z Brzeżan.
Hotel Żerża.

Pp. S. hr. JlrohojowBki z Rossyi. — I. hr. 
Krasicki z Bachurza. — W. hr. Romer z Ocieki. 
— S. hr. Szembeck z Krakowa. — W. Janicki z 
Stubna. — Z. Wiszniewski z Tarnopola.

H otel L a n ga .
Pp. W. Podhorski z Rossyi. —. O. Swizaski 

z Polski. H otel E uropejsk i.
Pp. S. br. Hagen z Wielkich ócz. — R. Bo­

zon z Lyonu. H otel K ra k o w s k i.
Pp. J, br. Steinkiihl z Wolczy dolnej. — 

W. Kossowski z Rossyi.
Odjechali ze L w ow a, 
dnia 12 października 1876.

Pp. A. ks. Lubomirski do Odessy. — A. 
Klimkiewicz do Gorlic. — A. Gumiński do Dola-

wy. — A. Paszkowski do Rossyi. — A. Rodie do 
Nadycz. — P. Szeby do Brodów. — J. Skrzyszow- 
ski do Milatycz.— A. Warteresiewicz do Szwejkowa.

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­

skim w dniu 11 października 1876 pięciu liczb:
3 9  13  13  4 3  3

Następne ciągnienia przypadają w dniu 25 
października i 8 listopada 1876 r.
Z c. Iz. urzędu lotery jn ego.

S p ostrze ien ia  meti o ro log lozn e
z dma 12 października 1876, godz. 7 rano. 

Barometr 737'24mm. — Psychrometr suchy 12.3°C 
Psychrometr wilgotny 11‘5°C. Prężność pary 9'6n.m 
W ilgcć 91%. — Zachmurzenie 0. — Wiatr S'2 
Osson 6, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 9 8°Rns.
Barometr idzie w górę. i

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa

3K K r a k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m, 25 wieczór (po­
ciąg osobow y); o godz. 30 min, 35 przed po­
łudniem (pociąg mięszany).

21 O s e r n io w ie s : o godzinie 9 minut 65 wieczór
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południa (pociąg mięszany).

% Stanisławowa; (na Stryj): o godzinie 7 min. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po­
ciąg nr. 4);

I, P o d w o i ć ; (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany),

Z  P o d w o ło o z y s k : (na dworzec lwowski główny):
o godz. 30 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 26 lano (pociąg osobowy); o 

i godz, 3 min. 43 po południa (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa':
D o  S rak ow a : o godzinie 11 min, 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 46 po 
południu (pociąg mięszany).

Do O serniow ieo : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieozór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa 
(pociąg mięszany).

Do S tanisław ow a : (na Stryj): o godz. 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3).

Do F od w ołoozysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pooiąg mięszany).

D o  jPodw ołoozysk : (z głównego dworoa): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany). 

(Fory niniejszego rozkładu ja zdy  odnoszą 
się do południka peszteńsk., godz. 12 w  Pe- 
Bzcie odpow iada godz. 12 m. 20 we L w ow ie

%Ł  JE JEI 3HT UST H  DML. W  A  *  JIB €T W
(4793 1—3) Obwieszczenie.

L, 1959 kar. 0  k. sąd powiatowy w 
Jaśle podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zabezpieczenia dostawy żywności tu­
tejszym aresztantom na czas od 1 stycznia do 
ostatniego grudnia 1877, odbędzie się pu­
bliczna licytacja w dniacli 20 i 30 paź­
dziernika 1876, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Warunki lieytacyi w registraturze do 
prz jrzenia.

Jasło 6 października 1876.
(4787) O glosasen ie .

L. 6651. C. k. sąd powiatowy w Bus­
ku podaje niniejszem do wiadomości, ze ar­
kusze posiadania i inne akta do założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Kę­
dzierzawce służyć mające, do powszechnego 
przejrzenia w Sądzie złożone zostały.

Zarazem wyznacza termin w sądzie na 
dzień 17 października b. r. godz. 9 przed 
połudn'em, ua którym w razie sgłoszenia za­
rzutów przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania, które pisemnie lub ustnie w sądzie 
wniesione być być mogą, dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Busk dnia 9 października 1876.
(4789) O g ło s z e n ie .

L 4089. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieśc:e podaje do powszechnej wiado­
mości, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia ksiąg hypotecznyeh dla gminy Strzel- 
bice, w dniu 24 października 1876 rozpocznie.

Ktokolwiek ma prawny interes w zba 
daniu stosunków posiadania może w doty­
czącej komisyi się zgłosić i wszystko przy­
toczyć co do wyjaśnienia lub do przestrze­
gania praw jego posłużyć może.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 3 października ś 876. 

(4792) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4182. C. k. sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości że komisya hi­
poteczna rozpocznie dochodzenia celem za­
łożenia ksiąg gruntowych na miejscu w gmi­
nie Podscsnów dnia !6 października b. r. 
w gminie Olchowiec dnia 2 listopada b. r. 
zaś w gminie Wołoszczyzna dnia 13 listo 
pada b. r. każdym razem o godz. 9 przed 
południem

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się ogło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
u; a.

Bobrka dnia 9 października 1876. 
(4795 1— 3) G d y  fc: t ,

L. 2603. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 10 lutego 1876 L 350 umieszczonego 
w Nr. 77, 79 i 80 Gazety urzędowej Lwow­
skiej iż po bezskutecznym upływie pierw­
szych trzech terminów licytacyjnych połowa 
realności pod 1. 207 w Turce naJentę Schein 
zaiiitaLulowana na zaspokojenie pretensji 
Beoia FeUera w kwocie 967 zł. a. w. z pn. 
w dniu £0 października 1876 o godzinie 9 
przed południem także poniżej ceny szacun­
kowej 708 złr. a w. sprzedaną zostanie.

Z c. k sądu powiatowego 
Turka dnia 13 sierpnia 1876.

(4788 1— 3) K  <1 s & t
Ł. 3686. G. k. sąd powiatowy w Gru- 

dku uwiadamia , że na podstawie wezwania
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie z dnia 29 stycznia 1875, 1. 74276 
i na mocy protokołu z dnia 5 sierpnia 1875 
na zaspokojenie przez Mojżesza Kohn prze­
ciw Henrykowi Ekert wywalczonej wekslo­
wej resztującej sumy 56 złr. 81 et. a. w. i 
15 złr. w. a. jako kary konwencjonalnej w 
protokole z dnia 5 sierpnia 1875, między 
stronami umówionej, rozpisuje się egzeku­
cyjna licytacya połowy realności pod Nr. 14 
w Vorderbergu położonej, dłużnika Henry­
ka Ekerta własnej i takowa odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie na doiu 19 paździer­
nika 1876, na dniu 23 listopada 1876 i na 
dniu 11 stycznia 1877 każdym razem o 10 
godzinie przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się sądo­
wi ie wypośredniczona cena szacunkowa w

kwocie 1308 złr. w. a. a wadyum wynosi 
130 zlr. 80 ct w- a.

Inno warunki licytacji wolno jest chęć 
kupienia mającym w tutejszo-sądowej regi 
str&turze przejrzeć.

Z c. k. sądu. powiatowego 
Gródek dnia 20 lipca 1876.

(4778 1— 3) E d y b  *.
L 5455 C. k. sąd powiatowy w Białej ogła­
sza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jerzego Kreboka w kwocie 100 zł. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności małżonków Józefa i Maryanny Protz- 
nerów pod n. k. 310 w Lipniku w dniu 13 
października i 6 listopada 1876 zawsze o 
godzinie 10 przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 817 zł. 96 ct. poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji wadyum 
w kwocie 81 zł. 79 ct.

Resztę warunków lieytacyi i wyciąg 
; hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 28 sierpnia 1376.
(4749 2— 3) O d e z w a .

L. 3548. Ku zaspokojeniu przez c. k. 
uprzjw. Zakład kredyt, włość, przeciw Wasy­
lowi i Ewie Fliściak wywalczonych 400 złr. i 
100 zlr. w. a. zpn , odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 12 października 1876, 16 
listopada 1876 i 14 grudnia 1876 o god;?. 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności, pod 
1. k. 143 rep. 53. w Obroszynie, w dwóch 
pierwszych terminach powyżej, lub za cenę 
szacunkową, w trzecim i poniżej takowej.

O czem się świetny c. k. urząd podat­
kowy uwiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Grodek 19 sierpnia 1876.

(4708 3— 3) m d  $ fe t .
L. 51591. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem wiadomo czyni, iż w e- 
dykcie na mocy tusądowej uchwały z dnia 
25 sierpnia 1876 r., 1. 45787 w numerach 
Gazety Lwowskiej 210, 212, 213, ogłoszo­
nym, a którym ogłoszono, iż Henryk Knopf 
Chana KnopfiDebora Knopf przeciw Joslowi 
i Miezie Miezesom tudzież innym pozew o 
uznanie prawa własności do części realnoś­
ci 1. k. 1293/4 wnieśli imie przypozwanego 
Chaima Rawera mylnie „Chaim Bauer* wy­
drukowane zostało, ze więc nie Chaim Bau­
er tylko Chaim Rawer jest w tym sporze 
przypozwanym i do zapodania swego miej­
sca pobytu zawezrzanym.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 22 września 1876.

(4735 3—3) ®  b i f  t .
3ir. 20.957. ®a§ f. f- Sanbeśgeridjt fur 

©ipilfadjert in Strafau mad)t fiiemit befamit, bafj 
in ber ©yecutionSfacSje be§ Alexander Menkes 
gegen Antonia Wojczjńska pto 3000 fl f. 91®. 
bie epecutioe SSerSufjerung ber ber ©djulbnerin 
Antonia Wojczyńska gefSrigeti Tćealitatśfjalfte 
fub 9lr 15 ©bt. 1-/259 ©be II. in Sftafau 
unter bett nadjftefjenbett S3ebtngu»gen auśge- 
fdjtieben toerbe:

I 3)en ©egenftanb ber f̂ eilbietuitg bilbet 
bie ber fjtau Antonia Wojczyńska ge- 
Ijorige auf 20.136 fl 86 fr. o. 33. abge» 
fdjafite 91ealitatś()alfte fub 3tr. 15 ©bt. 
I./259 ©be II. in Strafau SDiefelbe roirb 
bei bem erfteu uub jmeiten jjfeilbietungśs 
tenniite mcj)t unter bem ©ĉ afemertlje, bet 
bem britten geUbtetungSteriuine aber and) 
unter bem gendjtlidjen ©(pfswertlje ait 
ben SOłeiftbietenben nerfauft.

II. 3eber Śauflufttge but nor Seflinn ber 
Vijitatiou 10%  beś ©cba^ungSW%bes su 
(ganbeit ber SijttationSfommiffioit in baa= 
rem ©elbe ju erlegen, roeldjes 23abium 
bem (Srfteljer in ben UJieiftbot eiugeredjrtet, 
ben ubrigen -Dtitbietern aber fofort uacb 
beenbigter fjfeilbietung jutudgeftellt roirb.

III. £>er (Srfteljer ift uerpfliĉ tet bs be§ 
Staufpreifeó binnen 30 Ŝ agen nacb Su' 
fteKung bes recbtsfraftigen 95efĉ Iu§eS ilber 
bie ©ettelimigung bes Sijitationsaftes ad 
depositum ju erlegett, worauf er ouf

feine Jłofteit ben pbpftfi^en unb Sabular= 
Jiefif) erljćilt, gteiebjeitig aber bie reftiren* 
ben sroei ®rittel be§ kaufpreifes fammt 
6%  Sutereffen uitb bie Jlerpfticbtung be§ 
(£rftel)er§ jur ©rfuliung ber Sijitations* 
53ebingnt^e unter Jielijtationbftrenge im 
5paffiuftanbe bet erftaitbenen 3iealitats= 
Ijćilfte intabulirt, allc Safter eptabutirt unb 
auf biefe reftirenben -',3 St£)eile beS Jtauf= 
preifes iibertragen werben

IV. Śer ©cbabuitgsaft uub ber £>ppotl)eIar= 
auejtig ber ju uerau|ernben 9Iealitats|alfte 
fanit in ber lanbesgerid)tttd)en Słegiftratnr 
ober bet ber fiijttationśfommiffiou einge» 
fel)en toetben.

V, £ur Sornafntte ber (Cerduperung werben 
brei geilbietungstermine auf ben 24 D l 
tober, 28 9łooember 1876 unb auf ben 
9 Sanner 1877 jebes DJial um 10 Ut)r 
55ormittag§ im ©ertcbtógebdube angeorbnet. 

Stratau ben 1 ©eptember 1876.
(4781 1 - 3 )  E i y k t i

L. 4044. W dniu 30go października , 
dnia 27 listopada i dnia 27 grudnia 1876, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w kancelaryi o. k„ sądu powiatowego 
w Krzeszowicach exekucyjua sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
pod 1. d. 84 now. 38 star. w Miękinie po­
łożonej Michała Kurdziela własnej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 580 iŁ  a. w. zaś wadyum 58 zł. a. w.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. k. sądu powiatowego.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice duia 12 września 1876. 

(4766 1— 3) K o n k u r s .
L. 567. R. s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs:
a. na posadę kierującego nauczyciela z 

płacą roczną 700 zł. w. a. dodatkiem 
za kierownictwo 100 złr. w. a. i sto- 
sownem wynagrodzeniem na pomiesz­
kanie;

b. na posadę nauczyciela z płacą roczną 
700 zlr. w. a.
Obydwie posady odnoszące się do I. 

szkoły pospolitej, prezentuje Rada miasta 
Krakowa.

Kandydaci ubiegający się o którąkol­
wiek Z rzeczonych posad mają wnieść swo­
je podania zaopatrzone w przepisane dowo­
dy !) metrykę urodzenia, 2) dowody odby­
tych nauk, 3) patent nauczycielski do szkół 
pospolitych, 4) dowody odbytej trzechlet­
niej praktyki nauczycielskiej w szkołach 
publicznych, 5) dokładny wykaz lat służby 
 ̂ pobieranemi płacami) za pośrednictwem 

swych bezpośrednio przełożonych władz 
do rady szkolnej okręgowej miejskiej najda­
lej do dnia 15 listopada 1876.

Podania w powyższe dowody nie zao­
patrzone lub spóźnione, nie znajdą uwzglę­
dnienia.

C. k. rada szkolna okręgowa miejska.
Kraków dnia 3 października 1876. 

(4750 1— 3) E  d  | k  t
L. 1244. C. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie zawiadamia niniejszem iż dla zabez­
pieczenia dostarczenia żywności dla aresz­
tów i inkwizytów na rok 1877 odbędzie się 
publiczna licytacya w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym w dniu 17 października 1876, 
przed południem.

Kaucja która przed rozpoczęciem li- 
oytaeyi w gotówce lub papierach publicz­
nych według kursu złożoną być ma, wynosi 
50 złr.

Warunki licytacyjne wolno jest w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć każ­
dego czasu.

Tuchów dnia 23 września 1876.
(4734 3— 3) M d y k t .

L. 10464. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości , że celem zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiej kasy oszczędności w ru­
sztującej kwocie 5243 złr. 85 ct. w. a. z 
odsetkami 5°/o od daśa 15 kwietnia 1874 i 
kosztami egzekucyi w sumie 11 zlr.^47 ct.

w. a. już przyznanemi, niemniej Kosztami 
niniejszej egzekucyi w kwocie 44 złr. 33 ct. 
w. a. przysądzonemi, dozwala się ponownie 
egzekucyjną licytacyę wszystkich czterech 
części dóbr Skorodne, poprzednio p. Feli 
ksa Terleckiego, obecnie zaś p Józefa Pon- 
ceta własnych w powiecie Liskim położo­
nych, wedle Dom: 312 pag 67 n. 20 on. 
Dom: 281 pag. 218 n. 20 on., Dom: 368 
pag. 400 n. 17 on, i Dom: 281 pag. 240 n. 
14 on, powyższej sumie za hipotekę służą­
cych, która to licytacya w dwóch terminach 
a mianowicie: dnia 6 listopada 1876 i dnia 
7 grudnia 1876, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem w podpisanem sądzie 
pod następującemi warunkami przeprowa­
dzoną zostanie:

1. Cenę wywołania wszystkich czterech 
części dóbr stanowi przyjęta przy u- 
dzieleuiu pożyczki wartość w sumie 
45000 złr. w. a.

Przy pierwszych dwu terminach do­
bra te tylko wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania zostaną sprzedane.

Gdyby jednakże na tych dwu termi­
nach nie mogły być sprzedane, wy­
znacza się do ustanowienia lżejszych 
warunków termin na dzień 19 grud­
nia 1876 o 4 godzinie popołudniu, na 
którym wierzyciele pod tym rygorem 
jawić się mają, iż niestawiający za 
przystępujących do większości głosów 
obecnych uważani będą.

2 Chęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem lieytacyi 100/0 ceny 
wywołania t j. 4500 złr. w. a. bądź 
w gotowiźnie lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź też według 
ostatniego kursu w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, banku narodowego, lub w gal. 
cbligacyach indemnizacyjnych jako wa­
dyum do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć , które najwięcej ofiarującemu za- 
trzymanem i o ile w gotówce lub w 
książeczkach galic. kasy oszczędności 
złożonem zostało, w cenę kupna wli- 
czonem, innym zaś licytantom po u- 
kończonej lieytacyi zwróconem będzie.

Galic. Towarzystwo kredytowe ziem­
skie, galic. kasa oszczędności i Bank 
narodowy od składania wadyum są u- 
wolnione.

3 Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych w tusądowej registraturze 
przejrzane b jć  mogą.
O tej lieytacyi uwiadamia się galic. 

kasę oszczędności i p. Józefa Ponceta, dalej
c. k. urząd podatkowy w Lisku, następnie 
wiadomych wierzycieli, a to c. k. Prokura- 
toryę skarbową we Lwowie, imieniem Wy­
sokiego skarbu i gr. kat. cerkwi w Skorod- 
nem, galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie 
we Lwowie, c. k. uprzyw. Bank narodowy 
we Wiedniu, Leiba Felda, Szlomę Gutwillig 
Józefa Stand, Samuela Baczes, Izraela Kohn 
Rappaport, Markusa Fraenkel, Izraela Pol­
fo wer, Bank galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, Hieronima Przeciszewskiego, 
Franciszka Antoniego Wolf i Ottomana Bifi- 
eber do rąk własnych , a wszystkich tych , 
którzyby po dniu 25 marca 1876, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego dóbr Skorodne 
odnośnie do tych dóbr prawo hipoteki u- 
zyskali, lub którymby niniejsza i przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jakiego bądź powo­
du albo wcale nie, albo nie w należytym 
czasie doręczone być nie mogły, przez edyk- 
ta i Kuratora w osobie ad w. kraj. p. Fel- 
sztyńskiego z substytucją p. adw. kraj. Dra 
Rosenbacha postanowiono

Przemyśl 13 września 1876.
(4743 3 - 8 )  Edykt lieytacyi.

L. 3276. C. k. sąd powiatowy w Na­
dwornie ogłasza, iż przymusową licytację 
realności Jakóba Kiernadzuka pod L. 120 w 
Zielonej edyktem Gazety z 8, 9, 10 marca 
1876, Nr, 55, 56, ogłoszoną pod temi sa- 
memi warunkami na 16 października, 13 
listopada i 11 grudnia 1876 się rozpisuje.

Nadworna dnia 20 sierpnia 1876.
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(4773 2—3) B  d y  b  t.

L. 14475. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uzupełnia Edykt z dnia 1 sierpnia 
1876, 1 10645 ogłoszony w rządowej Gaze­
cie Lwowskiej Nr. 203, 204 i 205 wzglę­
dem dozwolonej przymusowej sprzedaży w 
ten spo-ób że takowa tyczy się realności 
dłużników Samuela i Ettli Zimmermanów pod 
1. k. 135/94 w Samborze położonej.

Sambor dnia 12 września 1876.
(4751 2 -3 )  E d y k t .

L. 105. Posada c. k, notaryusza w Roz­
wadowie przez śmierć ś. p. Zenona Słu- 
gockiego została opróżnioną.

Izba notaryalna wzywa ubiegających, 
się o tę posadę aby swoje podania kompe 
tencyjne poparte wywodami ustawą przepi- 
sanemi w przeciągu czterech tygodni rachu­
jąc od dnia trzeciego umieszczenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej do c. k. 
Izby notaryalnej w Tarnowie wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów 30 września 1876.

(4764 2—3) K o n k u r s .
L. 8287. Posada oficyała przy wyż­

szym sądzie krajowym we Lwowie w X kla­
sie rangi ze systemizowanemi należytościami 
jesr, do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swe należycie udokumentowane podania do 
Prczydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie do 26 października 1876.

Lwów 6 października 1876.
(4715 2—3) E d y k t .

L. 24344. Ces. król. sąd krajowy ja ­
ko handlowy w Krakowie na zadzie §. 194 
ordynaeyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
kotikurau na majątek Reinarda Majera, pro­
tokołowanego kupca w Białej, a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p c. k. sędziego powiatowego w Bia­
łej, Dominika Dippoltera a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. Dr. Eisenberga z 
z substytucją p. adw. Dr. Ehrlera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 18 października 1876 
r. przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, które- 
by ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swycli pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe, nawet w tym przypadku gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 30 listo­
pada 1876 r. w c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie, lub w c. k _ Sądzie powiatowym w 
Biatej podług przepisu ordynaeyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa
lin e  ’ a Da teimmie Qa dzień 14 grudnia 
. r- 0 godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego w Białej oznaczo­
nym, wy wierzytelni U i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.
. . Wierzyciele którzy w Białej lub w 
30j pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Białej
zamieszkałego, w ce û doręczenia uchwał
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na
Wniosek komisarza konkursowego, wierzycie-
°m rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i
osz kurator ustanowionym by został.

k l- alsze ogłoszenia w toku postępowauia
wei UpSOweS° umieszczone będą w urzędo-
j  " -? Tazecie Lwowskiej". Termin do likwi-
rłr/Ti i° jUaczouy> jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami.
(47ł7 , ° W 4 Października 1876.

l ” 5877 ®  <* J *  <
del. w W e u L ,0 - k- B%d powiatowy miej. 
domości że w PodaJe do publicznej wia- 
Gangberg przeciw Wni?- « «ae.k™ # ne;i La^ 
lem zaspokojenia n!i J tcł?0wl Hołyszko’ C®
z pn. odbędzie się ° SC1 100 złr, w‘ H 
dniu 6 listopada I876 tute^ zJm sądzie na 
1876 i na dniu 22 stycznia 1 T
zem o 9 godzinie z rana nuW ’ ka^dj“ 1 ra‘ 
gospodarstwa g r a a to w e g o ^ r r ., ' “ W
chowcach położonego, p S  nal „  
runkami: n stępuj ącemi wa-

1 dr fu h Je^ iu a ch  zosta-
szar n° SC- a  ̂ + ° U Za wyźej ceny szacunkowe], na trzecim zaś za '
bądź cenę sprzedaną.
Cenę wywołania stauowi wartość 
cunkowa na kwotę 220 złr. w. a. 
prowadzona,.

III Każden do licytacyi przystępujący ma 
kwotę 50 złr. w. a. jako zakład do

sza-
wy-

rąk komisy i licytacyjnej gotówką zło­
żyć., restę warunków tudzież akt osza­
cowania są do przejrzenia w sądowej 
registraturze.
O czem się strony, c. k. urząd podat­

kowy i możliwych z miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli zawiadamia.

Przemyśl 31 sierpnia 1876.
(4756 2 -3 )  E d y k t .

L. 2298. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskacb podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie pretensyi Ela Randa w 
kwocie 12 zł. a. w. z pn., dnia 26 paździer­
nika 1876, dnia 30 listopada 1876 i dnia 
4 stycznia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności nieobjętej ma­
sy ś. p. Ilka Grzeszków własnej, pod 1. k. 
39 w Zatwarnicy położonej, ciała tabularne 1 
go niestanowiącej ; na pierwszych dwóch ter- , 
minach realność ta tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej, na trzecim terminie zaś tak­
że niżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę szacunkową stanowi 160 zł. a. w. 
Wadyum 16 zł. a. w.
Do tej licytacyi zaprasza się kupicieli. 
Lutowiska dnia 30 maja 1876. .

(4780 2— 3) O g ło s z e n ie .
L. 7581. C. k. sąd powiatowy w Hali­

czu oznajmia, iż dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Sapahów, dnia 24 października 1876 rozpo- . 
czyna.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony Bwych praw zą stosowne uzna. ( 

Halicz dnia 7 października 1876. ,
(4681 2—3) O bw iesiB ezem le

L. 3699. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach wiadomo czyni, że w sprawi- 
Zakładu kredytowego włościańskiego przee ] 
ciw Antoniemu Soroce o zapłacenie 520 
zlr. 44 ct. a. w. z pn., odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. k. 29 w Siedliskach położo­
nego, ciała tabularnego niemającego, w 
trzech terminach: 25 października, 22 listo­
pada i 27 grudnia 1876 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. za­
kład 120 złr

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszaco­
wania można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 8 września 1876.
(4758 2— 3) Obwieszczenie.

L 1671, C. k sąd powiatowy w Rudkach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 183 złr. 1 ct. 
z pn., odbędzie się w budynku sądowym dnia 
2 listopada, 2 grudnia 1876 i 2 stycznia 
187 7. o 9 godzinie przed południem, przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
66. w Uhercach niezabitowskich położonej, 
Grzegorza Seńków własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 złr. 
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 60 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­

łania, lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

Rudki dnia 28 sierpnia 1876.
(4739 2— 3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 3220 W c. k. sądzie powiatowym 
w Jaśle odbedzie się w drodze egzekucyi 
publiczna sprzedaż realności Nr. kons. 131, 
132, w Jaśle do masy Honoraty Stefańskiej, 
Edwarda Stefańskiego Aleksandra Stefańskie­
go, Karoliny Makowskiej, Julii Mokrej, Ma- 
ryanuy Stefańskiej, a względnie jej niea- 
bjętej masy Olimpii Maciągowskiej należącej 
a to w dniu 10 Listopada, 15 grudnia 1876 
i 19 stycznia 1877, jednak w pierwszych 
dwóch terminach nie niżej ceny szacunkowej

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 12272 zł. 42 ct.

2. Wadyum wynosi 10% ceny wywo­
łania t. j. 1228 zł. w. a.

3. Jeżeli ta realność na pow yższych  
terminach nie zostanie sprzedaną wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków termin 
na dzień 19 stycznia 1877, o godzinie 4 po 
południu w tutejszym sądzie.

4. Warunki licytacyjne, wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej, a co do podatków za- 
sięgnęć wiadomości w c. k. Urzędzie podat­
kowym w Jaśle.

Co się do powszechnej wiadomości z tym 
dodatkiem podaje że Ula wszystkich wierzy­

cieli hipotecznych, którzy by po dniu 12 sier­
pnia 1876 jakie prawo rzeczowe do tej re­
alności nabyli, lub którymby uchwała niniej­
sza z jakiehbądź przyczyn albo wcale nie albo 
dość wcześnie doręczoną nie została, kuratora 
w osobie Dr. Bieńczewskiego adw. w Jaśle 
ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Jaśle dnia 28 sierpnia 1876.

(4746 2—3) K o n k u r s
L. 19420. Na posady c. k. ekspedyen- 

tów pocztowych:
1. przy nowo utworzonym urzędzie w 

Morszynie na dworcu, w powiecie Stryj- 
skim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 złr., płaca roczna 150 złr. 
ryczałt kancelaryjny 40 złr., dodatek 
na mieszkanie rocznych 60 złr. i bez­
płatne używanie lokalu kancelaryjnego 
na dworcu;

2. w Bogdanówce za kontraktem służbo­
wym i kaucyą 200 złr., płaca roczna 
200 z ł r , ryczałt kancelaryjny 60 złr. 
i ryczałt rocznych 400 złr. za utrzy­
mywanie jazd posłańczych do każdego 
przez tę miejscowość z pocztą prze­
chodzącego pociągu.
Podania należy co do pierwszej po­

sady w przeciągu trzech, co do drugiej w 
w przeciągu czterech tygodni wnieść do c. 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 6 października 1876.

(4711 1— 3) Obwieszczenie.
Należytoś ć jezdną ustanowiono od 1 

października 1876 r. do końca marca 1877 
r. według dawniejszych obwodów za jedne­
go konia jeden miriameter jak następuje:

97r. 19029. J^mtbimtdyuitg.
©te tRittgebuIjr auf bie gett oom I DL 

tober 1876, bis gnbe 'Tfćirj 1877, rourbe nactj 
ben eljemalig n Hreifen fiir ein $ferb unb ei« 
nen 3ftiriameter in rtadjftefjenber SBeife feft= 
gefept:

1) w brzeżańskim, kołomyjskim, 
samborskim, stanisławowskim, 
i żółk iew skim .....................

2) w czortkowskim, lwowskim , 
rzeszowskim, nowo sandeckim, 
sanockim i złoczowskim

3) w krakowskim i tarnowskim

zł. | ct,

^  s  
* s.

^  a
zł. | ct.

1) im Brzeżaner, Kolomeaer , 
Samborer, Stanislauer unb Źoł-

95 k ie w e r , ................................

2) tm Czortkower, Lemberger, 
Rzeszower, Neu-Sandetcer, Sa-

99 noker unb Złoczower. . .

11 2 3) im Krakauer unb Tarnower

4) w przemyskim, stryjskim 
ta rn op o lsk im .....................

5) w wadowickim . . . . | lj27| 1

Należytość za powóz kryty wynosi po­
łowę, a za otwarty czwartą część należyto- 
ści jezdnej, za jednego konia i jeden mi- 
riametr.

Poczestne pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza zostają niezmienione.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Z ces. kr. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 21 września 1876.

4) im Przemysler, Stryj er unb 
96 T arnopoler........................ ,

6 5) im Wadowicer . . . .

es 
£  «

p. | fr.

sr
--o *£-
03
►o
fi. | fr.

95

99

2

96 

6

©ie ©ebiipr fiir einen gebeeften SBagen 
betragt bie igalfte, unb fiir einen offeneit ein 
Sliertel ber Sttttgebuljr, fiir 1 Ŝferb unb 1 9JU» 
riameter.

®a§ ipofiiUonsfrinch unb 2Bagenfd)mter= 
@elb bleiben nngeanbert.

SBas Ijiemit jur attgemeinen Jłenntnifi 
gebradjt roirb.

SSon ber f. f ipofbDirection 
Semberg am 21 ©eptember 1876.

(4759 3 -7, Obwieszczenie.
1 8 7 7  1 O d  d n ia  I g o  s ty c z n ia

b ę d ą  w p r o w a d z o n e  w  o b ie g  zrn ie - 
n io n e  z n a c z k i  s t e m p lo w e  (m a r k i)  w s z y ­

s t k ic h  k a t e g o r y i .
_ Z n a c z k i  s te m p lo w e , o b e c n ie  w  o -  

b § (̂ c e ,  w y jd ą  z  k o ń c e m  s t y c z ­
n ia  8 7 7  r . c a łk ie m  z  u ż y w a n ia .

U ż y c ie  w ię c  t y c h  z n a c z k ó w  s t e m ­
p lo w y c h  p 0  d n iu  3 1  s ty c z n ia  1 8 7 7  
r ó w n a ć  s ię  b ę d z ie  z u p e łn e m u  n ie o -  

s t e m p lo w a n iu  i  p o c ią g n ie  z a  s o b ą  
t a k ie  p r a w n e  s k u t k i , j a k i e  w e d łu g  u  
s ,a w  o  n a le ż y t o ś c ia c h  p o łą c z o n e  są  z

^ ostem p low a n iem .

O d  d n ia  1  lu t e g o  d o  w łą c z n ie  3 0  
k w ie t n ia  1 8 7 7 , w y m ie n ia ć  b ę d ą  c. k .  
m a g a z y n y  s t e m p lo w e  b e z p ła t n ie  w y -  
s z łe  z  o b ie g u  i  u ż y w a n ia  a  n ie  z u ż y te  
j u ż  z n a c z k i  s t e m p lo w e  n a  n o w e  w  0 -  
b ie g  w c h o d z ą c e  z n a c z k i  s t e m p lo w e  z  
z a c h o w a n ie m  is tn ie ją c y c h  w  te j m ie r z e  
p r z e p is ó w .

P o  d n iu  3 0  k w ie t n ia  1 8 7 7  r . n ie  m a  

m ie js c a  a n i w y m ia n a  u c h y lo n y c h  z  0 -  
b ie g u  z n a c z k ó w  s t e m p lo w y c h  a n i  t e ż  

ż a d n e  ja k ie k o lw io k b ą d ź  in n e  w y n a g r o ­

d z e n ie  z a  t a k o w e .
C . k .  k r a jo w a  D y r e k c j a  s k a r b u .

Lwów dnia 28 września 1876."

Kunbmncfjuticj.
3 ul)l 4 3 4 6 5 . 33onx 1 S d n n er 1 8 7 7  

att merben geanberte © tem p clm arfen  aller 
^ a teg orien  in  ben aSetfdjteijł gefe|t werben.

® i e  gegenrodrtig im  SSerfc^let^e be- 
fin b li^ en  © tem pelm arfeit merben m it © nb e  
Sd n ner 1 8 7 7  gdnjlid ) aufjcr © ebraudj 
gefe|t.

*£)ie SSermenbung ber aujjer © ebraud) 
gefepten © tem p elm arfen  nad) bent 3 1 . 
S a n n e t  1 8 7 7  jft baljet ber fftidjterfuUuug 
ber gefeplidjen <StempelpfIicĘ)t gletdjguljal* 
ten, unb jieljt bie a u f © ru n b  ber © ebiip - 
rengcfeije bam it tierbunbenett nacptpeihgen  
gmlgen nad) ftef).

© ie  aufier © ebraudj gefepten mwer* 
menbet gebliebenen © tem p elm arfen  merben 
unter SSeobadjtung ber gefepUcpcn 33eftim= 
m ungeit uttb SSorfdjriften bom 1 . gebruar  
b i§  einfdjliefjlicf) 3 0 . 5lp til 1 8 7 7  bei ben 
© tem p elm a ga jtn g  - Slemtern unentgelthcf) 

gegen neue © tem p elm arfen  umgemecfjfelt.

9ład) bem  3 0 . 2tprit 1 8 7 7  finbet 

weber bie UmwedjMung, u od) eiite 93ergu= 
tung bejuglidj ber awS bem SSerfddeî e 
gejogeiten © tem p elm arfen  ftatt.

33on ber f. f. §inaii$*2anbe8*$)irection.
Semberg am  2 8  © eptem ber 1 8 7 6 .

O E B t ip e H L © .
H . 4 3 4 6 5 / 1 8 7 6 . G i i  a h j/w k  1  ia-

uśapA  1 8 7 7  r . ó ta iIih h h  ;jn a -
H K H  C T £ a U IA £ K M I K 0 1 K Ą 0 T 0  p O Ą A  K T i 

nSlIJEHIII.

3 lia'iKll CTEiMUAErTh , KOTOpiw TEIIEpTi 
3 Hd/VoAAT'k CA KTi OE-ferŚ , A1.UOTK CK
Komre.wK la i^ap A  1 8 7 7  r. c k  kc£a\'k
EIUTH 3 Ti SlIOTpEGAEHA.

Oi/*n;iiiBAHKe npOToe cn V ii c k  o e L -  
r 8 in S A rK iW  3 iiA'ii:ót:'K cteau iaeek iY k  no 
3 1  laNŚdpIw 1 8 7 7  r. 8 ba;kath  c a  gS^e iuko
N EH C IlO A N E H bE  3 A K O IIO ,V l 'K  O lip E A ^ A E f lO M  O E O -  

E A 3 A H N O C T H  CTEAAflAEEOM  H I IO T A r N E  ,3A C O - 

EO lO  T d K iH  r ip d E H IH  H O C A l iĄ C T K f A ,  A K i l l  n Ó C A A  

3 d K O N d  O N d A E > K H T O C T E \ 'K  n p A E H K lY h .  c Ś T K  

ET i C A -h Ą C T E ie  H E O C T E A \ I IA 0 B A H A  O l ip E Ą ^ A E -  

NiH.

G='K ĄNE/WK 1 ć|4EBpŚApA ĄO EKAIO-

tno 3 0  AnpHAA 1 8 7 7  r. g8a 8t ,,Iv u,, k.
A\arA3 KlHKI CTEAUIAEKIH 3 ’K OE-feril E3 ATTh 

3 HAlITiKH CTEAAllAEKiH II pil 3 a\'0 BAHT|0 3 d-

kohiikiY k onpE/ułiAEmii ii npEĄnucoETi

E E 3 r iA A T H O  HA  H O E IH  3 H A T K H  C T E M I IA E e Th  

flEpEMllNłOEATH.

n o  3 0  anpHAio 1 8 7 7  r. he g ^ t t i
GOAKlilE EKIAi L n AHU A llll  KWMaĄrOpOĄHCEHli 

3 ’K O B ^ r Ś  E 3A T IH  3HAMKH C T E A M IA EK IH .

3  k U,. U. lipaeuoil ĄKIpEKlOil CKapGOKOH. 
(IkEÓE-K ĄMA 2 8  ótllTEAlUplA 1 8 7 6 ,



(4753 1-3) E d y t  t.
L. 22050. C, k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niewiadomą z miejsca po 
bytu małoletnią Antoninę Nowakowską tu 
dzież jej z nazwiska i miejsca pobytu nie 
wiadomego opiekuna, że w tutejszym sądzie 
wniósł Gustaw Wortsmann na dniu 7 lute­
go 1876 do 1. 3060 pozew przeciw Adamo 
wi Nowakowskiemu, małoletniej Antoninie 
Nowakowskiej i innym o zniesienie współ­
własności realności pod L. 46 Dz. VIII w 
Krakowie położonej który pozew uchwałą 
z dnia 11 lutego 1876 1. 3060 do postępo­
wania pisemnego zadekretowany został.

Gdy miejsce pobytu małoletniej Antoniny 
NowakowsKiej tudzież nazwisko i miejsce 
pobytu jej opiekuna wiadomem nie jest, 
przeto c. k. sąd krajowy celem zastępowa 
nia tejże małoletniej i na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo ustanowił dla niej kurato­
rem p. adw. Dr. Romana Jakubowskiego, z 
substytucyą p. adw. Dr. Lisowskiego w Kra­
kowie i pozwaną małoletnią Antoninę No­
wakowską a względnie jej niewiadomego o- 
piekuna wzywa by albo sami pisemną obro­
nę w przeciągu 90 dni wnieśli lub też z 
kuratorem względem obrony się porozumie­
li, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użyli, gdyż w 
razie przeciwnym wynikłe z zaniedbania
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Kraków dnia 22 września 1876.
(4774) E  d  y  k  t .

L. 10957. C. k. sąd obwodowy jako
handlowy w Stanisławowie zawiadamia, że 
do rejestru stowarzyszeń dotyczącego Ban­
ku zaliczkowego w Stanisławowie stowarzy­
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką. następujące zmiany statutów wcią­
gnięte zostały:

1. Przedmiotem stowarzyszenia jest udzie 
lanie członkom swym pożyczki spuso- 
bem eskontowania weksli na skrypta 
notaryalne, na rachunek osobisty (con- 
to currente), na hipotekowane instru- 
menta kaucyjne , na odpowiednie po­
ręczenia aktem notaryalnym , na za­
stawy rzeczy ruchomych papierów war­
tościowych i monety, dalej przyjmowa­
nie wkładek oszczędności na rachunek 
bieżący i inne lokacye.

2. Do wylegitymowania się urzędników, 
pełnomocników i członków komissyi 
służyć ma pisemnie upoważnienie Za­
rządu czyli Dyrekcyi podpisanie w 
myśl §. 7 statutu.

3. Rada zawiadowcza składa się z 10 
członków.

4. Udział każdego członka ustanawia się 
od 20 do 2000 złr.
Stanisławów 20 września 1876,

(4772 1— 3) Jiuubm acfinm y
■Jft. 6738. $a§ f. f. j?reiś= ais Jganbelś* 

getidjt ju Rzeszów {jat iiber Slnfucljen ber 
feHfdjaftśfirnta: i)kobuften= uttb Słomiffton§ge« 
fdjaft beś T&nnenbaum & Bergsteiu in Rze­
szów, bie ©intragung ber 3Utftofung btefer 
Iganbetegefellfcfjaft im |mnbelsregifter berfugt.

werben fomit bie ©laubiger btefer 
©efeHfdjaft aufgeforbert, fidj bei ber ©efellfcfjaft 
ju melben.

Rzeszów bert 21 ©eptember 1876.
(4782 1— 3) & itttbm ad)ung.

9lr. 6113. SBom f. !■ 93ejirfśgettc£>te in 
Peezenizyn toirb befannt gemami, bafi jur 
jgereinbringung ber bem Isak Kahne bei Jura 
Warczuk gebiifjrenfcen gorberung per 230 fi. 
b. SB. fammt 3wfen 2 ff- 30 B- o- 28- w6d)enb 
tidj nom 10 ©ejember 1873 angefaitgett, nad) 
2lbfć l̂ag ber barauf geteifteten 23etrage per 43 
p. 70 Ir. 103 fi. unb 116 p. 50 fr. 0. SB. 
fo tnie ber bereitS juerfautiten ^ofteu, per 3 fi. 
37 fr. 1 p. 36 fr. 4 fl. 67 fr. tmb 3 ft 81 fr. 
unb ber fjiemit mit 5 fl 41 fr. juerfannten 
GpeculionSfopeit bie ejecutine 33eraii§erung ber 
bem Jura Warczuk eigentfjumlidj gefjorigen 
feinen SEafmlarforper bilbenben, im $rotofoIIe 
3 . 726/75 pfanbrceife befcfjriebenen unb auf 
990 p. 0. SB. gefdjafsten Oiealitat 97r 129/303 
in Peezenizyn ant 3 1 Dftober, ant 30 Siooember 
unb am 29 ©ejetnber 1876 jebeśmal um 9 
Uljr $rul) tjiergeridjts norgenommen. ®as 10%  
33abium betragt 99 p 0. SB. S3ei bem britten 
£ermine mirb biefe Piealitat and) tinter bem 
©dja^ungśwertfje fjtnautgegeben.

®te iibrigen Bijitationśbebingnipe, ba§ 
ipfanbungśs u. ©djdfsungśprotofoll, fonnen in ber 
fjtergetidpUdjen PfegiPratuc eingejeljen werben.

Peezenizyn 3 guli 1876.
(4754) @  b i f  t.

9tr- 23.206. ®a§ f f £attbcs= alś jgatB 
betśgeridjt in trafem nerorbtiet auf (Srunb ber 
Słorfdjrift be§ 2lrt. 123 S!bfa{j 4) beś śganbel§=; 
gefejjes bie Sofdjung im Śiegifter ber ©efelh 
fdjaflśftrmen ber fammt bem $itiT irung§red)te 
mit bem f). g. Słefdpupe nom 21 giinner 1867 i 
3- 813 eingetragenen gittna: M. Wachtę 1 & 
Gomp. SEBoĆ^anblungśgef^aft in Biała, beren 
opene ©efeflf^after Markus Wachtsl, Leopold i 
Treibel unb Karl Bardach waten.

Rrafau 22 ©eptember 1876.
(4757) O b w ie s z c z a n ie .

L. 142. Do dodatkowej likwidacji w 
sprawie upadłości firmy handlowej „Józefa

Kodrębskiego spadkobierców i spółki" z po­
wodu zgłoszonych po 8 maju 1876 wierzy­
telności uzupełnienia udziału i oświadcz- - 
nia wierzycieli względem sprzedaży do tej 
upadłości należącej realności pod Nr. k. 56 
i dotąd niedokonanej sprzedaży niektórych 
ruchomości wyznaczam termin na dzień 3 
listopada 1876 10 godzina rano i na tako­
wy zawiadowstwo masy, wydział wierzycieli 
i wszystkich wierzycieli tej upadłości ,za- 
wzywam.

Zaleszczyki dnia 8 października 1876.
Michał Klusik 

c k. sędzia powiatu jako komisarz 
konkursowy.

(4767) K o n ls u r s .
L. 7355. W celu obsadzenia trzech po­

sad prowadzących metryki izraelitów i ty­
chże zastępców w okręgach metrykalnych 
Brzozowie, Dynowie i Jasienicy ogłasza się 
niniejszem konkurs na te posady.

Kompetenci mają wykazać:
1. własnowolność,
2. wyznanie mojżeszowe;
3. obywatelstwo austryackie,
4. zamieszkanie w miejscu gdiie się 

znajdują metryki;
5. dokładną znajomość języków kraj.,
6. zatrudnienie któreby nie zmuszało 

do częstego wydalania się z miejsca za­
mieszkania;

7. rodzaj dotychczasowego zatrudnienia 
i stopień wykształcenia.

Prowadzący metryki prócz stałej ro 
cznej pł»cy około 60 złr. pobierać będzie 
przopisane taksy za wystawienie poświad 
czeń metrykalnych.

Podania celem uzyskania jednej z tych 
posad należy najdalej do 15 listopada b. r. 
wnieść do tutejszego Starostwa z wyruźnem 
oświadczeniem, że petent uzyskaną posadę 
z dniem 1 stycznia 1877 objąć będzie mógł.

Prośby te mają być własnoręcznie 
pisane

Brzozów dnia 7 października 1876.

I o w y  S K Ł A 1 >  M E B L I
Matury i nil Meble, Luster, Pająków, Dywanów, Karni,s/im do okien, 

kulasów i Rozetek do firanek, Wózeczkóu dziecinnych i t. p.
U trzym ujem y na sk ładzie  w sze lk ieg o  rod za ju  

Meble obite i nieobite, G arnitury do jadalni i sypialni; Toalety, Biura, Stoliki do kart, 
do roboty i do czytania; wielki wybór M EBLI ŻELAZNYCH, t. j . : Łóżka z sprężyno- 
wemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy, K rzesła i Stoliki doegrodu,

i w i e l k i  d o b ó r

S. 9K d L i r s s e w s *
Mając; 20 letnią praktykę w handlu meblowym, i pobierając zapasy nasze z najlepszych 

źródeł produkcyi, zapewnić możemy, że po nader n izk ich  i  s ta ły ch  cen ach  sprzedajemy. —
W  zakres interesu naszego wchodzące zamówieuia na roboty stolarskie, tapicerskie 1 szmuklerskie 
przyjmujemy i jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy 
wszelkie objaśnienia co doceń, fasonu, opakowania i transportu. — Polecając; skład msz względom 
szanownej P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i

poważaniem * E k l W S t P d  & C ł l O l Z  (3920 7 -8 )

L w ó  w ,  p l a c  INżEarjaok.i3 ła o te l L a n g a ,  w oficynach na prawo.

XXXXXKXXXXH. ,x*xxxxxxxxxxxxxxxxxx
(4352 9— 20) X
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j? Naftowe i olejne lampy
R. D I T M A R

ces. król. uprzyw.
f a b r y k a  l a i u p  w e  W i e d n i n ,

główny skład na Galicyę
w e  L w o w i e ,

3?lac IDs/Iar-yaclsii IS T r. S .
L a m p y  w is * ą c e , s a lo n o w e ,  s t o ło w e ,  

ś c ie n n e  i  k a n d e l a b r y .
Wszelkie artykuły oświetlenia we fabrykach Skład 
rozmaitych przyborów szklanych do lamp, 
oraz niepękających, marką fabrycznej, CiiT“ 
zaopatrzonych szk iełek  (cylindrów).

j-i ohinu

X

2 na<lzwyearaf zalinuiaee

R O M A N S ?
zamiast 10 zf. ty lko 3  z ł .

1. M oham ed A li, B er morgenlttndische B o­
naparte. Historyczny romans przez L u ­
dw ikę M ilhlbach ; kompletne wydanie 
w 80 zupełnie nowych zeszytach. Dawniej­
sza cena 7 zł. 50 ct.

2. A us Schutt nnd Su ln en , lllustrirter 
roniantischer S a g  en w a r  t im Gewande 
unserer Z e it ; we wielkim iormacie, 50G 
stionic, z 400 illustrncyami, w eleganckiej 
oprawie. Cena 2 zł. 60 ct.

Obstalunki pod słowem „ JtUcher“  przyjmuje 
Ekspedycya anonsów „R o tte r  (f- C'omp-“  
Wiedeń, I. Riemergasse 18. Przesyłki za po­
braniem pocztowem lub za przysłaniem na- 
leżytości. (4745 2—6)

M a d e s l a n e .
N iniejszem  zawiadam iam  w y­

sokie c. k. Starostwa, szanowne 
Rady pow iatow e i R ady szkolne, że 

Jego Ekscelencya

Alfred hr. Potocki
jtf&miestnik Oalicyi

zaszczycił mnie swą Bytnością i

pozwolił zdjąć swój

PORTRET
(b iu st  w połow ie naturalnej w ie lo ś c i )
k tóry  je s t  artystycznie wykonany.

Polecając się łaskawym względom, 
upraszam o rychłe i liczne zamówienia, 
nadmieniając, iż od każdego portretu 
przeznaczam 1 zlr. w. a. na ( światę 
ludową galicyjską.

Do tej pory następuj?:06 urzędy już na­
były, a mianowicie:

Wysokie c. k. Starostwo w Białej,
Wysokie c. k. Starostwo w Przemyślanach, 
Szanowna Rada powiatowa w Drohobyczu, 
Szanowna Rada powiatowa w Stryju, 
Szanowna Rada powiatowa w Zaleszczykach, 
Szanowna Dyrekcya ogóln. -“ubezpieczeń 

we Lwowie,
Szanowny Magistrat miasta Stanisławowa. 

Zamówienia dalsze wyszczególnię w cza­
sopismach galicyjskich.

W i n c e n t y  W e i s s i n s m * ,
f o t o g r a f  ~r;  ;

Wien, Getreidemarkt, Nr. 3.
[4748 2—3]

Już fslę !D!ĘB§łKlIESG-0

cudowne krople do zębów
wyrobu, apteki P. Jamrogiewicza w Tarnopolu,

k t ó r e  u ś m ie r z a ją  j e d u e j  c h w i l i  n a jc ię ż s z y  i n a ji la w i i ie js z y  (ró l z ę b ó w ,
nawet i w ta k ich  razach, gdzie  żaden  dot ,d ktaieją< y środek  n a jm n ie jszego  sku­

tku nie odniósł, jak tu dołączone świ łdsetwo dostojayt h mężów świadczy.
S  " W  i  a  c l  o  o  t  ~vst o .

My niżej podpisani stwierdzamy niniejszem rzetelnie, że wynalezione przez W go Michała 
z Dgbia Dębskiego krople do zębów, nietylko nam samym, ale wielu znajomym nam osobom, 
bardzo silny ból zębów , gdzie żadne dotąd używane środki najmniejszego skutku nie od ­
niosły, w eesffnienin oka  u śm ierzy ły . W dowód czego własnoręcznie podpisujemy.

T a r n o p o l ,  dnia 14 stycznia 1870.
Turner c. k. porue-nik komendy placu; Aleksander Winter w, r., c. k. notaryusz ; Dr. 

Szeliga w. r., c. k. lekarz pułkowy imieniem mojej żony; Edmund de Padlewski w. r ., c. k. 
porucznik w imieniu swojem i swąj familii ; Dr. Antom Delinowski w. r., Hdwoaat krajowy; 
Romuald Kowalski w. r., c. k. ofieyał reg .; Ferdynand Jelinek w. r., c . k. kapitan w pensyi; 
Lachowicz w. r., o. k. kapitan !5go puiku piechoty; Gustaw Denksteiu w. r., c. k. ofieyał poczt; 
Teofil Sas Topolnicki w. r., c. k. ofieyai rachunkowy; Autoui de Fiałkowski w. r , o. k. adjunkt 
sądu obwodowego; Hilary Odzierżyóski w. r., c. k. ofieyał poczt.; Antoni Kuhl w. r ,  c. k. 
asyst, poczt.; Adolf Kamiński w. r., rektor konweutu; Zygmunt Swiejkowski w. r., c. k. radca 
sądu kraj. i adwok t.; F. Csillik w, r . ; Roman Kasiewicz w. r., urzędnik kolei; Emil de An 
ders w. r., c. k. major; Dr. Leon Reis w. r ; Piotr Bieniaszewski w. r. urzędnik bankowy: 
Juliunz Szmiritz w. r., inspektor prow .; Dr. Felicyan Jackowski w. r., przy. adwokat : Alfred 
Silkiewicz w. r., fotograf; Wilhelm Landau w. r., zawsze wdirięczny; Mieczysław Tapkowski w.
r . ; Jakób Mayer w. r., c. k. komisarz str. skar.; Maciej Tupec w. i'., o. k. radca sądu kraj.;
Kirekiarto w. r., c. k. inspektor szkół; Michał Grzybowski w, r., c. k. naczelnik telegrafu; 
Izydor Lenczowski w. r., c. k. ferwalter poczt; Jan Eigner w. r., c. k. poborca, itd.

Krople te nietyiko, że uśmierzają i uchylają najcięższy i najdawniejszy ból zębów, ale
nie dopuszczają dalszego zepsucia tychże, i wzmacniają takowe tak, że nawet chwiejące się
stają się użytecznem-, jako też zapobiegają tworzeniu się wrzodów na dziąsłach, które często w 
fistułę przechodzą.

Sposób użycia tychże dołączony jest do każdego flakonika.
IJoslać można obecnie tytko >*' A ptece F . J n m royieu icza  w T arnopolu , 

gilzie takow e jed y n ie  i w yłączn ie w yrabiane będą.
Mały flakonik kosztuje 50  ct., większy 1 z l . ,  z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej, — 

Odbierającym najmniej 12 flakoników daje się 10% rabat. — Wysyła się także za pobraniem 
pocztowem. —

3P  O  d  z  1  9  J i  o  w  a n i  e .
W ie in ioż .a eu M i P a u u  D ę b s k ie m u  w  T a r n o p o lu .

W ielm ożny p a n ie !
Zroezpaczona ciężkim boiem zębów, którego niczem uśmierzyć nie mogłam udałam się 

do Ciebie Panio po twoje istotnie cudowne krople do zębów, które nietyiko, że ból rgbów u- 
śruierzyły, ale i już się formujący wrzód na dziąsłach bez śladu spędziły. Za co niniejszem moje 
szczere podziękowanie wraz z dozgonną wdzięcznością składam.

W  Tarnopolu dnia 20go lipca 187(i Zawsze wdzięczna J u l i a  P o d w y - o c k a .
P  o  d  z  i  ę  f c  o  - w  a u l e .

W ic l i i io ź it e m tt  p a n u  D ę b s k ie m u  aa  j e g o  k r o p l e  c u d o w n e  »lo z ę b ó w .
Będąc od roku cierpiącym na ból zębów, •/■ powodu f ratujących się wrzodów na dziąsłach 

używałem różnych leków i lekarzy i poddawałem się nawet opeis.cyi, ale zawsze bez odpowie­
dniego skutku, gdyż ból trwał ciągle i wrzody się odnawiały. Użyłem zatem kropel PaDa Dęb­
skiego, a bole pomimo zadawnienia w ton moment ustąpiły, formujący się ponownie wrzód 
zmięknął, twardość i nabrzęklość dziąieł tylko po dwuinzowem użyciu się usunęła. Czuję się 
zatem w obowiązku Wmn Panu Dębskiemu wdzięczność wynurzyć, i wszystkim cierpiącym tako­
we jak najusilniej polecić.

W Tarnopolu dnia 9 września 1876. K r z y ż a n o w s k i  właściciel realnot. .
Na żądanie P u b liczn ośc i o tw orzon e  zosta ły  sk ła d y  w  aptekach  w e  L w ow ie , 

a t o :  ,p o d  czarnym  orłem “ u W g o  Z ygm u n ta  R u ck era , „p od  z ło tym  je len iem 11 
u W n y ch  b ra ci Ł a zow sk ich , „pod  rzym skim  cesarzom  T ytu sem 11 u W g o  K och a ­
n ow sk ieg o  i „pod  z ło tym  orłem 11 u W g o  Ju liusza Nahlika.

Apteki chcące miot ikljd u siebie, raczą zgłosić się wprost do Apteki Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu. [It49 4—OJ

I D o  s p r 2 : e ( l a n  i n
M a m l e n t o l o i u  w  M M o s f e u  w i e l f e l e m .

obfitujący w najlepszy kamień w okolicy Lwowa, wraz z około 50 morgami pola orneg 
i lasu, z ogrodem warzywnym i owocowym z budynkami, mieszkninemi i gospodarczen:. 
w jak najlepszym stanie utrzymanemi. Warunki przedaży jak najprzystępniejsze.— Bliższa" " ~ (wItII Al/uf Vrt,, T ...nn.ł n V


